
W końcu mafa
„Gemini-9“?

3“ na Białej Planecie
Triumf precyzji 
f (toskonsłoścf aparatury

NOWY JORK (PAP). Jak już 
donosiliśmy w poniedziałek zgi­
nali w katastrofie lotniczej dwaj 
astronauci amerykańscy See i 
Bassett, którzy mieli stanowić 
załogę^ pojazdu kosmicznego 
„Gemihi-9”. w kilka godzin
później amerykańska agencja;, „ , ,
aeronautyki i iirzestrzgni kos-1 StSC.ia automstycz
micznej podała, że nową załogą; na „Wenus-3” osiągnęła we i człowieka 
,,Gemmi-9'» będą astronaucij wtorek po 105-dniowej po- planetę. 
Eugene Cernan i Thomas Sta«- tfróży powierzchnię planet]

MOSKWA (PAP). Ra- Po raz pierwszy w dzie­
jach obiekt stworzony przez 

dotarł na inną
, . ,, , , ^.u,uv u««,«« i (Nasz Księżyc, na którym spo
oni byiwrzrienfTKosmos I Wenus i umieściła na niej a?aLaAów,wZsAa:
W końcu maja br. jemblemat z godłem ZSRR.

W amerykańskiej bazie 
lotów kosmicznych na 
Przylądku Kennedy’ego 
na Florydzie trwają przy 
gotowania do następnego 
w kolejności lotu orbi­
talnego pojazdu „Gemi- 
ni-8”, który jest zapla­
nowany na najbliższe ty­
godnie. Tym razem na 
ponad 2-godzinny „spa­
cer” w przestrzeni kos­
micznej udać się ma 
astronauta David Scott.

Na zdjęciu: „przymiar­
ka” skafandra kosmicz­
nego przez astronautę 
Scotta.

CAF — UPT

Zaniepokojenie
i zadowolenie 
z wyborów w W. Brytami
LONDYN (PAP). Jak wynika 

a doniesień agencji .zachodnich, 
rozpisanie wyborów powszech­
nych w W. Brytanii zostało 
przyjęte w koiaeh londyńskie­
go City z zadowoleniem, a jed 
nocześnie z niepokojem. Zado­
woleniem — ponieważ City wi­
dzi korzyści wypływające z fak 
tu dysponowania przez rząd do 
statecznie silną większością, co 
pozwoli mu na realizację po­
sunięć niekiedy niepopular­
nych.

Zaniepokojenie ma dwie przy­
czyny — pisze londyński kore­
spondent agencji Flance Pres­
se. Znowu pojawia się widmo 
dewaluacji, gdyż w ten sposób 
labourzyści, tym razem silniej­
si niż poprzednio, mogliby e~ 
wentualnie ułatwić sobie roz­
wiązanie szeregu problemów’ 
ekonomicznych. Natomiast na 
dłuższą metę koła gospodarczo- 
finansowe obawiają się, że 
rząd, dotychczas niezbyt suro­
wy w stosunku do kapitału, rao 
że okazać się dużo bardziej 
doktrynerski.

Szwedzkie związki
zawodowe
straciły swoją gazetą
SZTOKHOLM (PAP). „StOCk- 

holms-Tidningen”, od 1956 ro­
ku centralny organ federacji 
szwedzkich związków zawodo­
wych, rzecznik interesów par­
tii socjaldemokratycznej, a tym 
samym pośrednio — także rzą­
du, przestał ukazywać się 2 
dniem 28 lutego br. Likwidacja | 
dziennika nastąpiła z powodu 
jego deficytowości. Zapowiedź 
likwidacji „Stockholms-Tidnin- 
gen” wywołała w swoim czasie 
szeroką dyskusję publiczną, w 
toku której stwierdzono, że 
dziennik padł ofiarą procesu 
koncentracji prasy, obserwowa­
nego w wielu krajach kapitali­
stycznych.

nych z ziemi, należy do kate­
gorii satelitów biegnących do­
koła planet).

„Wenus-3” według wszel­
kiego prawdopodobieństwa 
rozbiła się o powierzchnię 
„Białej Planety”, niemal cal 
kowicie nieznaną, ponieważ 
skrywa ją przed obserwa­
cjami gęsta zasłona chmur.

Sukces „Wenus-3”, triumf 
precyzji obliczeń astrono­
micznych i aparatury steru­
jącej, dał Związkowi Ra­
dzieckiemu jeszcze jedną 
palmę pierwszeństwa w 
kosmosie.

Druga stacja automatycz­
na, „Wenus-2”, wysłana z 
ZSRR 4 dni przed „We­
nus-3”, przemknęła 27 lu­
tego o 24.000 km od po­
wierzchni „Białej Planety” 
i obecnie kontynuuje lot 
po orbicie wokółsłonecznej.

Jak oznajmiła agencja 
TASS, „eksperymenty wyko 
nane przy pomocy stacji 
automatycznych „Wenus-2” 
i „Wenus-3” pozwoliły roz­
wiązać szereg zupełnie nie 
nowych problemów lotu 
międzyplanetarnego i uzys­
kać nowe informacje nau­
kowe”.

* * *
MOSKWA (PAP). Związek Ra 

dziecki umieścił we wtorek na 
orbicie wokółziemskiej sztuczne 
go satelię „Kosmos-lll”.

W mikroksiężycu znajduje się 
aparatura naukowa przeznaczo 
na do kontynuowania progra­
mu badań rozpoczętego przez 
satelity z serii Kosmos przed 
czterema laty.

Trwają pirackie naloty 
DRW posiada i buduje 
wyrzutnie rakietowe
PARYŻ (PAP). W ciągu 

ostatnich 24 godzin — poda­
wała we wtorek w południe 
agencja France Presse — 
kontynuowane bvły naloty 
amerykańskie na Wietnam 
północny. Amerykański ko­
munikat wojskowy opubli­
kowany w Sajgonie wymie­
niał 20 nalotów dokonanych 
we wtorek. Celem tych pi­
rackich nalotów były linie 
komunikacyjne rAtożone na 
południe od Hanoi.

Według danych amerykań 
skiego zwiadu lotniczego — 
nisze AFP — ra terenie 
DRW istnieje jakoby od 20 
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Luigi Lcnpo 
przybywa 

Warszawy
RZYM (PAP). Sekretarz 

Generalny Wlcsk’ej Partii 
Komunistycznej. Luigi Lon­
go wyjechał w dniu 1 bm. 
z Rzymu •*- Warszawy, gdzie 
spędzi kilka d-~' na zapro­
szenie KC PZPR.

Sekretarzowi generalnemu 
WłPK towarzyszą: członek
k’enownictwa nmtü. Carlo 
Galluzzi i członek KC — 
Sergio Segre. Na dworcu 
Termini odjeżdżających że­
gnali ambasador PRL, Adam 
Willmann, Armando Cos- 
sutta — członek sekretaria­
tu WłPK i dr Stendardi -- 
przedstawiciel wydziału za­
granicznego WłPK.

Oszałamiająca dokładność
obliczeń matematycznych

Znani astrem © „Wenus-3“
WARSZAWA (PAP). „Moim czyi znany astronom polski, 

zdaniem jest to wiadomość kon doc.-dr Kazimierz Kordylewski 
Rurująca swą sensacyjnością a z Krakowa,
pomyślną próbą miękkiego lą-1 
dowania na Księżcu” — óJwiad

Prokurator żąda 
kary śmierci dia ppłk llntunga
lewa „czystka“ na Sumatrze
LONDYN (PAP). Reuter 

donosi, że po poniedziałko­
wych starciach między gru­
pami prawicowych i lewico­
wych studentów indonezyj­
skich, komendant garnizonu 
Djakarty general Mach- 
mud wezwał we wtorek lud 
ność, by unikała wszelkich 
wystąpień, czynnych lub 
słownych, które mogłyby do 
prowadzić do nowych tego
rodzaju wypadków.

— Zapisujemy nowa księgę
UCHWAiLA zakończone­

go onegdaj III Kra­
jowego Zjazdu Związku 
Młodzieży Wiejskiej na 
pierwszym miejscu wśród 
zadań ideowo - wycho­
wawczych tej wielkiej 
organizacji młodej wsi 
polskiej stawia:

„Kształtowanie pa­
triotyzmu młodzieży, 
opartego na przywiąza­
niu do ziemi ojczystej; 
na znajomości dziejów 
i tradycji narodu oraz 
zrozumieniu roli i 
miejsc Polski w świę­
cie współczesnym. To­
warzyszyć temu powin­
no poczucie Internacjo- 
nalistyczne.j więzi z in­
nymi narodami”.
Jest to jedno z naczel­

nych zadań realizowano 
konsekwentnie także w 
działalności ideowo-wy­
chowawczej innych na­
szych organizacji młodzie 
żowych: Związku Młodzie 
ży Socjalistycznej, Zwiąż 
ku Harcerstwa Połykiem, 
Zrzeszenia Studentów Pol 
skieh. Chodzi o przeję­
cie przez młode pokole­
nie polskie wszystkich 
patriotycznych i Dostępo­
wych tradycji historycz­
nych naszego narodu i 
twórcze kontynuowanie 
ich w Polsce współczes­

nej, w jej nowym kształ­
cie. Tow. Zenon Kliszko 
na Zjeździ e ZMW mó­
wił: „...Rozpoczęliśmy no­
wą księgę w historii na­
szego narodu i państwa. 
Zapisujemy ją w nowym 
ustroju, w nowych gra­
nicach, w nowej sytuacji 
naszej ojczyzny we współ 
czesnym świecie”.

Ta nowa księga stano­
wi jednak kontynuację, 
niejako „ciąg dalszy” 
księgi pierwszego Tysiąc­
lecia naszej historii, któ­
re uroczyście zamykamy 
właśnie w bieżącym ro­
ku.

Jednym z podstawo­
wych wątków, który prze 
wijal się i będzie się 
przewijał przez obie księ­
gi naszej historii jest 
sprawa Ziem Zachodnich 
i Północnych. Od niej 
zaczęła się księga pierw­
szego Tysiąclecia, ona też 
stanowi jeden z podsta­
wowych tematów ostat­
niego rozdziału tej księ­
gi: powrotu Polski na 
piastowskie ziemie na za­
chodzie i północy, Ich 
zaludnienia i zagospoda­
rowania, ich rozwoju i 
rozkwitu w Polsce Lu­
dowej.
# Dokończenie na str. 2

W Palembangu (południo­
wa Sumatra) wstrzymano w 
poniedziałek pracę w urzę­
dach i naukę w szkołach 
gdyż władze wojskowe prze 
prowadzały nową „czystkę” 
w administracji. Według o- 
ficjalnej agencji indonezyj­
skiej Antara, akcja ta była 
wymierzona przeciwko oso­
bom zamieszanym w paź­
dziernikową próbę zamachu 
stanu.

We wtorek prokurator 
nadzwyczajnego trybunału 
wojskowego zażądał skaza­
nia na śmierć podpułkowni­
ka Untunga. W dwugodzin­
nym przemówieniu prokura 
tor oświadczył, źe Untung 
jest winien „zbrojnej rebe­
lii antypaństwowej”.

Dla uzmysłowienia sobie czym 
1 jest pomyślny przebieg ekspe- 

H rymentu — wystarczy powie­
dzieć, iż, aby osiągnąć piane'.! 
Wenus, radziecki pojazd kosmi­
czny musiał przebywać tor o 
długości większej niż odległość 
Ziemi od Słońca. Fakt zaś, iż 
udało się przeprowadzić na tak 
wielką odległość odpowiednią 
korekturę trajektorii lotu sta­
cji, potwierdza raz jeszcze ol­
brzymią precyzję działania ca­
łej aparatury, nie mówiąc już 
o oszałamiającej niemal do­
kładności przeprowadzonych ob 
liczeń matematycznych.

r’o 30 operacyjnych wyrzut­
ni rakietowych. Ponadto lot­
nicy amerykańscy mieli za­
obserwować przygotowania 
do budowy dalszych wyrzut 
ni rakiet przeciwlotniczych 
w północnym Wietnamie.
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Jacy będą Polacy XXI wieku

Kraj potrzebuje i będzie potrzebować

Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego
Wczoraj Sejm nie uchwa­

lał ustaw, nie oceniał dzia­
łalności rządu i administra­
cji, nie wysłuchiwał spra­
wozdania, nie kontrolował. 
Przedmiotem obrad Wyso­
kiej Izby był problem. O- 
czywiście — problem nie 
powszedni, niecodzienny. — 
Bez cienia przesady powie­
dzieć można, że przedmio­
tem obrad Sejmu był naj­
bardziej kluczowy problem 
naszej przyszłości.

To problemowe posiedze­
nie Sejmu jest — od stro­
ny formalnej — przejawem

Fala powodziowa
minęła
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formuje Wojewódzki Komitet 
Przeciwpowodziowy w Warsza 
wie, fala powodziowa przesunę­
ła się we wiórek w godzinach 
rannych spod Modlina do Wy 
szogrodu. który minęła przed 
południem. Maksymalny poziom 
wody w Wyszogrodzie wynosi? 
678 cm. a więc o 113 cm poni 
żel na 1 wyższego w tym rejonie 
notowanego stanu wody.

Na Wiśle między Warszawa a 
Dęblinem woda opadła — moż­
na było odwołać stan alarmowy 
Również poniżej Warszawy po 
ziom wody systematycznie ma 
leje. W dalszym ciągu, zalana 
jest najniżej położona część 
Doliny Rajszewskiej,

Niewyjaśniona jest nadal sy­
tuacja na Bugu. Na środkowym 
odcinku rzeki, między Frarsko- 
polem a Wyszkowem, zanotowa 
no we Wtorek niewielki spadek 
poziomu wody. Natomiast mel 
dunki napływające z górnego 
odcinka rzeki donoszą o po­
jawieniu sie w rejonie Włoda­
wy drugiej, nieco mniejszej fa­
li powodziowej. W rejonie Bu­
dy Stare — Duchlin (pow. Wę­
grów) utworzył sie zator dłu­
gości 3 km. który oparł się o 7- 
kilometrowej długości pole lo­
dowe. Spowodował on znaczne 
spiętrzenie wód Bugu. które za­
lały duże obszary łąk i zagro­
ziły wsi Budy Stare.

$----------

We wtorek został prze­
prowadzony w Paryżu 
strajk personelu metra. 
Strajk byl kompletny i 
sparaliżował całkowicie 
ruch kolejki podziemnej.

Personel metra żąda 
polepszenia warunków 
pracy.

Na zdjęciu: długie ko­
lejki paryżan oczekują­
cych na przystanku au­
tobusowym.

CAF — Telefoto

Mandaty delegatów
nowyeh władz Ghany
bydią kontrowersję
na ic@saf@r@iieii OM

twórczym poszukiwań no­
wej praktyki naszego par­
lamentu, nowych form dzia 
łania najwyższego organu

Minister oświaty Wa­
cław Tulodziecki przema 
wia w czasie debaty sej- 
mowej nad reformą 
szkolnictwa.

CAF — Telefoto
przedstawicie] skiego w lu­
dowym państwie. A ocenia 
iąc wczorajszy dzień sejmo­
wy od strony merytorycz­
nej. trzeba powiedzieć, że 
za' n s u su rowan a wy sta pie­
niem ministra oświaty. W a 
cława Tułodzieekiego, dy­
skusja, dotyczy problemu 
którego długofalowa waga

ZE STOCZNI W USTCE

przyćmiewa w swej istot­
nej treści wszystkie nasze 
bieżące sprawy.

Porządek dzienny sygnalizo­
wał informację 1 dyskusję „o 
stanie realizacji reformy o- 
światy". Ale treść obrad mu­
siała wyjść szeroko poza to 
nazbyt skromne sformułowanie. 
Tematem stała się młodzież, 
jej wykształcenie i wychowa­
nie, je1 start w przyszłe ży­
cie. Tematem stała się mło­
dzież dzisieisza i jutrzelsza — 
Polacy, którzy będą żyć 1 pra­
cować w XXI wieku.

Była więc mowa o realiza­
cji nowego programu naucza­
nia w szkole podstawówek któ

® Dokończenie na str. 2
-----®----

Wybrzeże
wolne od lodu

Dzięki utrzymującej się ład­
nej pogodzie 1 ociepleniu, 
zwarte obszary lodu znik­
nęły z naszych wód przybrzeż­
nych. Porty sa wol e od lodu 
i kry. Jedynie w Zatoce Puc­
kiej w okolicy Jastarni utrzymu 
je się leszcze lód grubości 30 
cm. a na Zalewie Wiślanym 
grubości od 24—29 cm. W tym 
ostatnim rejonie żegluga jest 
zamknięta, na Zatoce Puckiej 
jest możliwa w asyście holow­
ników.

KAIR, ALGIER — (PAP).!litycznej i organizacyjnej. 
Posiedzenie plenarne mini- Komisje przystąpiły do pra- 
sterialnej konferencji OJAlcy po zakończeniu sesji ple-
w drugim dniu obrad odby­
ło się orzy drzwiach zamk­
niętych. Jak poinformował 
dziennikarzy zastępca sekre­
tarza generalnego OJA, 
na sesji dokonano wyboru 
przewodniczącego konferen­
cji. Został nim minister 
spraw zagranicznych Etiopii: 
A. J. Ketema Jifru. Wice­
przewodniczącymi zostali mi 
nistrowie spray; zagranicz­
nych Mn li i Sudanu. Za­
twierdzono 15-punktowy po­
rządek dzienny i dokonano 
wyboru dwóch komisji; po-

Tsirffftś;
Mi?* "

narnej. Według infomacji 
korespondenta Reutera, 0- 
siągnieto porozumienie w 
sprawie reprezentacji Gha- 
nv: mandaty delegatów wy­
sianych przez nowe władze 
nie będą kwestionowane. 
Na znak protestu przeciwko 
tej decyzji, minister spraw 
zagranicznych Mali Ousrna- 
ne Ba zrezygnował z funk- 
cii wiceprzewodniczącego 
konferencji.

Tymczasem według dal­
szych informacji, decyzje 
uznania delegacji nowych 
władz ghańskich zakwestio­
nował na sesji plenarnej 
przedstawiciel Tanzanii. Tak 
wiec sprawa ta nie została 
jeszcze definitywnie roz­
strzygnięta.

—•—
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Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 2 bm.

Zachmurzenie zmienne, prze­
lotne opady deszczu. Tempera­
tura od plus 3 st. rano do 
plus 6 st. w ciągu dnia. Wia­
try umiarkowane, zachodnie.

Kutry
z tworzyw sztucznych
KOSZALIN (FAP). — 

Stocznia rzeczna w Ustce — 
orcducent znakomitych ło­
dzi ratunkowych, zbudowa­
ła po raz pier..R'-'v kuter z 
* wor? v\v >zł uczi.vch.

Kuter długości 9,5 metra, 
posiada jednolity kadłub 0- 
raz znacznie większe — r. ż 
przy kutrach budowlanych z 
aluminium — pomieszczenie 
dla załogi. Wszystko jes1 
tutaj z two'zvw sztucznych 
nawet śruby ł płetw ■ stero­
wa. Próby wytrzymałościo­
we kutra już się odbyły, j 
„Egzamin” wypadł dobrze. 
Próby eksploatacyjna prze­
prowadzone zostana na mo­
rzu w najbliższym czasie. 
Kuter ma nowoczesne 
kształty, rozwijać będzie 
mógł szybkość do 10 węzłów 
na godzinę.

Zacieranie śladów
obalonego reżimu
PARYŻ (PA *)„ — Według re­

lacji korespondenta AFP przeby­
wającego obecnie w Akrze, w 
stolicy Ghany trwa mniej lub 
bardziej głośne „zacieranie śla-1 
dów” obalonego reżimu. Spe­
cjalne ekipy robotnicze zdzie­
rają afisze i hasła ludowej 
partii Konwentu. Trwają wro­
gie Nkrumahowi demonstracje. 
Nada! płoną na stosach książki 
wywlekane z magazynów i księ 
garń ludowych.

— %■----
Madagaskar
uznaje nowy rz^d
PARYŻ (PAP). — Prezy­

dent Tsiranana. oznajmił wej 
wtorek rano. że rząd Ma-1 
dagaskaru uznaje nowy rząd | 
Ghany i gotów jest udzielić! 
prawa azylu Kwane Nkru- j 
mahowi pod warunkiem, że 
nie bedzie on prowadził dzia i 
łalności politycznej. Jest toj 
dotychczas pierwszy oficjal­
ny akt uznania nowych; 
władz Ghany. {

20-iecie FDJ
BERLIN (PAP). W wy­

wiadzie dla agen ji ADN, 
ud^eloy-m z okazji 20 roca 
nicy powstania Związku 
Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej (rDT) pierwszy sekre­
tarz Rady Centralnej FDJ, 
Horst Schumann stwierdził, 
że organizacja młodzieżowa 
NRD utrzymuje obecnie kon 
takty z 559 młodzieżowymi 
studenck*‘mi Panł^ciami 
n calvro ś viecie. Ponadto 
FDJ pełni funkcję kierowni 
cze w łonie Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej tŚFMDh jak również 
w Międzynarodowym Zwiąa 
ku Studentów.

---- $-----

Nowy rząd
syryjski
PARYŻ (PAP). We wto­

rek, w godzinach południo­
wych rozgłośni., damasceń­
ska podała skład nowego 
gabinetu syrvj' kiego. N* cze 
le rządu stoi Jusuf Zuajen, 
stanowisko wicepremiera i 
ministra spraw zagranicz­
nych powierzono Ibrahimowi 
Machusowi, Tekę ministra 
spraw wewnętrznych otrzy­
mał Kohammed Eid Ha- 
szam.

m chwili
Rzecznik sekretarza ge­

neralnego ONZ oświad­
czył we wtorek, że NRD 
zwróciła się z wnioskiem o 
przyjęcie do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 
Rzecznik dodał, ie U Thant 
skieruje wnoisek Niemiec­
kiej Republiki Demokra­
tycznej do Rady Bezpie­
czeństwa.

Jak się dowiadujemy, 
pismo przewodniczącego 
Ilady Państwa NRD Wal­
tera Ulbrichta zostało do­
ręczone sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ U Than- 
towi za pośrednictwem sta 
teęo przedstawiciela PRL 
w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, ambasado­
ra Bogdana Lewandow­
skiego.

3
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Przed flniem Kobiet - tylko dla pań
k Inna niż przez ostatnie 40 lat

>V Odsłonięte kolana, zasłonięty dekolt

Mała geometryczna dziewczynka

Kraj potrzebuje i będzie potrzebować

Płochliwe tapiry są zwie­
rzętami roślinożernymi. Te 
rzadkie okazy żyją samot­
nie w gęstwinach leśnych w 
pobliżu wody i świetnie pły 
wają. Nos mają wyciągnięty 
w niewielką trąbkę. Zamie­
szkują dorzecza Amazonki 
oraz Półwysep malajski, Sy­
jam, Sumatrę. Bardzo trud­
no w niewoli rozmnażają 
się. Rocznie rodzi się ich 
W ogrodach zoologicznych 
S — 10 sztuk. W Polsce, w 
warszawskim Zoo urodził 
się po raz pierwszy, budząc 
tym sensację nie tylko w 
kraju. Młody tapir, które­
mu nadano imię Talar, czu­
je się dobrze. Noworodkowi 
zorganizowano dodatkowe 
ogrzewanie, a także dokar­
mianie z butelki, mimo, że 
jego mama Tafla opiekuje 
się nim troskliwie.

Na zdjęciu: młodego tapi- 
ra dokarmia opiekunka, mgr 
Jadwiga Niektusza.

CAF — Miedza

Nigdy chyba kolekcja wio 
dąca „Mody Polskiej” nie 
zbierała na pokazie tylu o- 
klasków. Kolekcja jest rze­
czywiście bardzo udana, pel 
na zaskakujących efektów, 
pomysłów, połączeń i zesta­
wień. Ale kto wie, czy nie 
największy jej urok polega

Załogi statków PLO
★ zobowiązaniami czczą Millenium i 1 Maja
★ potępiają agresję USA w Wietnamie
k pioiesiujq przeciw okrucieństwom w Indinezji

Już 51 załóg pływających 
na sta/tkach PLO zgłosiło 
swój akces do ckolicznościo 
wego współzawodnictwa pra 
cy w celu uczczenia Mille­
nium i 1 Maja. Zobowiąza­
nia marynarzy zmierzają 
głównie do polepszenia go­
towości technicznej statków 
W tym celu załogi wykonu­
ją własnymi siłami wiele 
robót remontowych. Załoga

W luf^sn:
«mgaaar» aa

Porty piski® przeładowały
1665,5 łys. fon towarów

Ubiegły miesiąc, mimo jblan miesięczny zaledwie w 85
zmiennych warunków atmo- proc; 9 sJJ't,uaci* tel w zakresie J wamimuw dimu przeładunków, zadecydowałsferycznych, charakteryzo- ------  - ...............
wał się w portach polskich 
sprawną, terminową obsłu­
gą statków i zwiększaniem 
szybkości przeładunków. Łą 
czńie załogi portów Gdań­
ska, Gdyni i Szczecina prze 
ładowały 1665,5 tys. ton to- 
wkfów, co nie oznacza jed­
nak pełnego wykorzystania 
istniejącego portowego po­
tencjału przeładunkowego.

Do wykonania zaplanowa­
nej na luty br. ilości prze­
ładunków, zabrakło dokp- 
rom łącznie 99,5 tys. ton to­
warów, które mimo pierwot 
nej zapowiedzi handlu zagra 
nicznego nie nadeszły do por 
tów.

I tak Gdańsk przeładował 361,5 
tys.: ton towarów realizując

przecie wszystkim brak dość 
znacznej ilości węgla i dro­
bnicy.

W porcie Gdynia, który przy 
jął i wysłał w lutym br. 585,:: 
ton ładunków wystąpiły te sa­
me braki. Np. przeładowano 
tylko około 180 tys. ton drobni­
cy, podczas gdy plan zakłada?
212 tys. ton. Ponadto, do portu 
nie ,n,adszętił cr> najmniej je­
den statek z rudą, po oznacza 
brak do pełnego planu 9 tys. 
ton tego ładmiku.

Stosunkowo, majlępsze wyniki 
zanotował port Szczecin prze­
ładowując około 719 tys. ton to j czego spotyka się z ostrym 
warów na łączną ilosc zapłano-

m/s „Śniadecki” przeprowa 
dza samoremonty oszacowa 
ne na 1455 godzin. Podob­
nie marynarze na liniowcu 
„Grudziądz” realizują swoje 
zobowiązania przewidujące 
wykonanie robót napraw­
czych nakładem 1020 go­
dzin. Równocześnie nadcho­
dzą meldunki o postępie 
realizacji zobowiązań. Na 
m/s „Edward Dembowski” 
załoga wykonała już 80 
proc. zadeklarowanych za­
dań remontowych.

W telegramach nadchodzą 
cych z morza załogi stat­
ków PLO w dalszym ciągu 
wyrażają swe oburzenie w 
związku ze wzmaganiem się 
agresji USA przeciwko na­
rodowi wietnamskiemu oraz 
w pełni solidaryzują się z 
protestem klasy robotniczej 
w Polsce. Ostatnio tąkie 
stanowisko zajęła m. in. tak 
że załoga m/s „Marceli No­
wotko”.

Okrutne postępowanie sfer 
wojskowych Indonezji wo­
bec krajowych działaczy 
związkowych oraz między­
narodowego ruchu robotni-

asy ładunkowej 736wanej 
tys. ton.

Na marzec przewidziany 
jest nieco niższy przeładu­
nek aniżeli planowany na 
luty. Łącznie 3 polskie por­
ty obsłużyć mają w marcu 
br. 1706 tys. ton towarów.

(sta)

potępieniem załóg pływają­
cych PLO. Ostatnio również 
marynarze na m/s „Staszic” 
na specjalnym zebraniu za­
łogowym zaprotestowali prze 
ciwko prześladowaniu indo­
nezyjskich komunistów.

na tym, że prezentuje kobie 
tę inną, niż przez ostatnie 
czterdzieści lat?

KWADRATOWE GUZIKI 
I BŁYSKOTKI 
Z PLASTYKU

Bohaterką pokazu jest ko 
bieta-dziecko, ubrana kuso i 
zabawnie, kolorowo i jaskra 
wo, kobieta, której piękne 
nogi odkryte są łącznie z ko 
łanami, która porusza się ży 
wo i nieopanowanie.

Takiej kobiecie nie daje 
się do noszenia biżuterii, tył 
ko różne śmiesznostki z pla­
styku, na przykład kwadra­
towe klipsy czy korale. Zapi 
na się jej płaszczyk na du­
że kwadratowe guziki, kła­
dzie na stopy szerokie pan­
tofle na niskim obcasie, za­
pięte na pasek biegnący do­
koła kostki. Jej włosy przy­
krywa się, razem z opadają­
cą na oczy grzywką, kape- 
luszem-budką, pilotką czy 
melonikiem, takim, który 
wciąga się na głowę bezpre 
tensjonalnie, nie patrząc w 
lustro — jak to czynią 
dzieci.

Nikt nie zliczy, Ilu pomy­
słom otworzyła drogę nowa mo 
da. Samych połączeń materia* 
łów i kształtów może być nie­
ograniczona mnogość: ciemne
pasy na bokach dla uwysmuk- 
lenia sylwetki, dowolne łącze­
nia materiałów przy figurze 
szczupłej 1 wysokiej (lecz najle 
piej wówczas z plisą u dołu 1 
karczkiem) 1 tak dalej.

Żelazne zasady to: długość
odsłaniająca kolana (według gu 
stu 1... jakości kolan): linia wą 
ska, lecz nie przylegająca, ca* 
łe miejsce na dekolt zasłonięte, 
mały kołnierzyk kwadratowy 
odstający od szyi, ogromne gu* 
zikl z plastyku.

CZERWIEŃ MAKU 
Z ZIELENIĄ LIŚCI

Zestawienia kolorów: bea 
z białym, granat z białym, 
oliwkowy z jasnofiołko- 
wym, „kamienny” 'z purpu­
rą, czerwień maku z ziele­
nią liści, szmaragd z jasriyfh 
popielatym, jasny amaranto 
wy z białym. Czarny jest 
zasadniczo zdjęty z palety 
mody, cu najwyżej dopusz­
czony z zastrzeżeniem, że 
użyje się go w bardzo deli­
katnym wzorze na białym 
tle do uszycia wieczorowej 
sukienki z jedwabiu.

Kolory pantofli powinny

być jasne, dobrane do jed­
nej z barw sukni czy pła­
szcza, pończochy prawie bia 
łe, matowe. Włosy krótkie, 
czoło zakryte grzywką, oczy 
silnie podkreślone, policzki 
różowe, usta naturalne.

Tak ubrana i uczesana 
„mała geometryczna dziew­
czynka” z wiosny 1966 ro­
ku, w wieku od lat... nastu 
do... ęciu pokaże się już 
niedługo na ulicach naszych 
miast. Będziemy patrzeć na 
nią z przyjemnością i wzru­
szeniem, ponieważ przypom 
ni nam lata dziecięcej bez­
troski. A może nowa moda 
okaże się odtrutką na „gnę­
biące ludzkość” ponure na­
stroje?

Irena FRĄCKOWIAK

® Dokończenie ze str. 1
ry od przyszłego roku szkol­
nego obowiązywać już będzie 
w pełnej 8-latce. W oparciu o 

jnią przygotowano już nowy 
I program nauczania dla 4-letnie 
igo liceum ogólnokształcącego,
, opracowanie programów dla 
210 zawodów objętych naucza 

jniem w zasadniczych szkołach 
j zawodowych i 243 zawodów, w 
i jakich kształcą technika, licea 
| zawodowe i szkoły przysposo- 
j hienia rolniczego —- będzie za­
kończone w tym roku.

Ale nawet najlepsze pro­
gramy nie rozwiązują kom­
pleksu spraw związanych a 
problematyką wychowania 
i nauczania młodzieży. 
Przedmiotem dyskusji były 
więc problemy rozwoju sie­
ci szkolnej, podwyższania 
kwalifikacji nauczycieli, któ 
rym reforma stawia znacz­
nie wyższe niż dotychczas 
wymagania oraz kwestie 
związane z warunkami ma­
terialnymi pracy szkół i wa 
runków nauki.

Unowocześnianie szkoły musi 
oznaczać dostosowywanie jej 
do wymagań współczesnego ży 
cia kraju. Nowo opracowywane
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Z OKAZJI „DNIA OLIMPIJCZYKA”

Spotkanie Olimpijczyków Wybrzeża
Z okazji „Dnia Olftnpij- 

czyka”, Wojewódzki Komi­
tet Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki organizuje 3 bm. o
godz, 15 w sali kinowej klu 
bu studentów „Żak” w 
Gdańsku, spotkanie oiimpij 
czyków z Wybrzeża, czoło­
wych sportowców, trenerów 
i działaczy z władzami.

Program przewiduje poza

W Nowym Porcie
powstała
sekcja
i podnoszenia ciężarów

Ognisko TKI^F „Portowiec” 
przy Zarządzie Portu Gdańsk 
powołało ostatnio do życia sek­
cje kulturystyczną i podnoszę* 
nia ciężarów. Zajęcia pod kie* 
runkiem instruktora Jana Szy­
pulskiego odbywać się będą w 
Morskim Domu Kultury w No­
wym Porcie.

Zapisy przyjmuje się na miej 
seu ćwiczeń we wtorki o godz. 
19.15 i czwartki o godz. 18 (kul­
turystyka) oraz w poniedziałki 
o godz. 18 i piątki o godz. 7 9,13 
(podnoszenie ciężarów). Infom 
macji udziela również sekreta­
riat ogniska przy ul. Oliwskie) 
35, tel. 39-456. (st)

częścią oficjalną (w tym m. 
in. odczytanie apelu olim­
pijskiego) wyświetlenie pol­
skich filmów z Olimpiady 
w Tokio oraz z wojewódz­
kiego święta kultury fizycz 
nej w 1965 r. w Gdańsku.

(st)

programy szkolne powinny 
więc zapewniać nie tylko wy­
soką jakość nauczania, zabez- 
nieczającą młodzieży odpowied­
ni poziom wykształcenia w za­
kresie przedmiotów ogólnych I 
specjalistycznych. Mamy obo­
wiązek — i ten moment był 
w dyskusji wyraźnie podkre­
ślany — wychowania młodzieży 
na wartościowych . obywateli 
naszej ojczyzny, wpojenia jej 
zasad i umiejętności społecz­
nego współżycia.

Nowa Polska potrzebuje 
i będzie potrzebować mi­
lionów ludzi wykształco­
nych i światłych. To oni 
decydować będą o naszej 
przyszłości, o przyszłości 
kraju i narodu.

Kurs organizatorów
imprez sportowych

Pragnąc uaktywnić w zakre­
sie sportu i wf dzielnicę Nowy 
Port w Gdańsku, Miejski Ośro­
dek Sportu, Turystyki i Wypo- 
cz5mku w Gdańsku organizuje 
wspólnie z KS Portowiec kurs 
organizatorów imprez sporto­
wych. Zadaniem kursu jest 
zwerbowanie aktywu społecz­
nego i przeszkolenie go w za­
kresie organizacji imprez spat 
takiadowych. MOSTiW apeluje 

j do komitetów osiedlowych i 
i blokowych z terenu Nowego 
: Portu i Brzeźna, ognisk TKKF 
j oraz zakładów pracy z tej dziel 
nicy o zgłaszanie jak najwięk-1 

! szej liczby kandydatów na 
J kurs, który rozpocznie się 10 
jbm. (zakończenie 15 bm.) Zgio 
I szenia do 8 marca należy kie- 
j rować na adres KS Portowiec, 
I Nowy Port. ul. Oliwska 35 (ba- 
Jrak sportowy, pok. 17), tel, 
139-456 w godzinach od 9 do 15, 
a we wtorki i piątki w godzi- 

I nach od 10 do 13. (st)

Zapisujemy 
nową księąę

9 Dokończenie ze str. 1
Wszystko co dotyczy 

sprawy Ziem Zachodnich 
i Północnych znajduje 
głęboki oddźwięk w ser­
cach i umysłach naszej 
młodzieży, zarówno w 
fabrykach, na wsi i na 
uniwersytetach. Przewód 
niczący Zarządu Głów­
nego ŻMW Zdzisław Ku­
rowski w swoim refera­
cie zjazdowym z pełnym 
uzasadnieniem mógł 
stwierdzić:

„NYzruszające jest uczu 
cic i mocne przywiązanie 
młodego pokolenia wsi 
do ziem Polski zachod­
niej i północnej...”. Po­
twierdzają to wszystkie 
ankiety i badania socjo­
logiczne.

Przywiązanie to znaj­
duje praktyczny wyraz 
w licznych inicjatywach 
i akcjach, podejmowa­
nych przez nasze organi­
zacje młodzieżowe.

W części prasy zacho- 
dnioniemieckiej można 
niekiedy znaleźć rachu­
by obliczone na to, że 
młode pokolenie polskie 
będzie bardziej podatne 
niż pokolenie, które prze­
szło przez piekło okupa­
cji, do tego szczególnie 
pojętego „dialogu nie­
miecko - polskiego”, któ­
rego zadaniem, według 
intencji rzeczników za- 
cłlodniomemieckich, mia­
łaby być rewizja naszej 
granicy zachodniej.

W świetle postawy na­
szej młodzieży w spra­
wie Ziem Zachodnich i 
Północnych te rachuby 
Bonn okazują się jeszcze 
jedną mrzonką, jeszcze 
jedną iluzją.

i «Na Dzień 8 Marca
OLA KAŻDE! EWY SZCZĘŚLIWY LOS 
KRAJOWEJ LOTERII PIEHIĘŻMEI

Do wygmm: 8.260.000 zł

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 5,63 ha 
własność, zabudowanie 
(PKS, szkoła), zelektryfi­
kowane sprzedam. Anna 
Kostuch, Pępowo, powiat 
Kartuzy.__________G-14275
DOM jednorodzinny, wol­
ny, na trasie kolejki 
Gdańsk —• Wejherowo ku­
pię. Łukaszek, Mikołów, 
pow. Tychy, Strzechy 18.

W dniu 27 lutego 1966 r. zmarła

Stanisława Ziąciakcwa
długoletni pracownik Zrzeszenia Właścicieli 

\ Nieruchomości w Gdyni, ceniona i sumienna 
) koleżanka pracy
9 CZESC JEJ PAMIĘCI!

Zarząd Zrzeszenia, Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy

W dhiu 27. II. 1966 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 56 nasz najukochańszy mąż i ojciec

A; ś. t P.

mgr Henryk Klepczyński
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 2. III. 

65 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarza Centralnego 
na Srebrzysku. Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w dniu 2. III. 66 r. o godz. 9 w kościele Serca 
Jezusowego, ul. Mmeckiego.

O czym zawńadamiaja pogrążeni w głębokim żalu

14437-G żona i córki

Dnia 27 lutego 1966 roku odszedł od nas

mgi Henryk Klepczyński
wykładowca Technikum Ekonomicznego dla 
Pracujących w Sopocie, nasz przyjaciel i do­
radca, który poświęcił wiele lat swego życia 

kształceniu dorosłych.

Absolwenci i Samorząd Szkolny 
Technikum Ekonomicznego 

dla Pracujących w Sopocie
14444-G

Dnia 27. II. 1966 r. zmarł nasz najukochańszy 
mąż, ojciec i dziadziuś

ś. t P.
TADEUSZ BOROWSKI

Msza żałobna odbędzie się dnia 3. III. 1968 r. o 
godz. 7 w kościele Najśw. Serca Jezusowego, 
Wrzeszcz, ul. Mireckiego 3, pogrzeb o godz. 16 na 
cmentarzu Centralnym na Srebrzysku.

Pogrążeni w smutku
żona, synowie, synow'a i wnuczki

G-14497

Dnia 27 lutego 1966 r. zmarł w wieku 50 lat

Jan Zbigniew Milewski
adwokat

Członek Zespołu Adwokackiego nr 12 
w Gdańsku - Wrzeszczu

W Zmarłym utraciliśmy dobrego prawnika, 
szlachetnego i powszechnie cenionego kolegę.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca 1966 r. o 

godz. 15 na cmentarzu centralnym Srebrzysko.
i i RADA ADWOKACKA

I w Gdańsku
14458-G

ZARZĄD PORTU GRYNIA
wzywa do pracy całą rezerwę robotników 
portowych grup A, B, C i E od poniedziałku 
dnia 28 lutego 1966 r. godz. 15, do piątku 
dnia 4. III. 1968 r., godz. 15 włącznie na 

wszystkie zmiany.
W zmianie I, II i III obowiązują zmiany umowne. 
Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, że 
odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu przyjmuje 
do rezerwy portowej mężczyzn od lat 18 do 45. 
Zgłoszenia przyjmuje Wj'dzial Robót Portowych w 
godzinach od 8 do 10 z wyjątkiem piątków, sobót i 

świąt Gdynia-Port ul. Polska 37, tel. 24-251
1133-K

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne DWIE panienki (siostry) 
poszukuje gosposi. Wvna-| poszukują pokoju niekrę- 
grodzenie dobre. Gdynia-j pującego w pobliżu ko.lej- 
Orłowo. Wielkopolska 49. ki. Oferty: Biuro Ogło-
STARSZA niewiasta poproj Sl;eń,^ Gdańsk — pod ,,G-
wadzi dom starszej osobie! 14432”- _____________
lub przyjmie inną pracę.! ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
Oferty: Biuro Ogłoszeń —j pokoje, kuchnia, wszelkie
Gdynia, pod ..S-6541”._| wygody w Gdyni na ta-
PRACOWNICA do ogrod-)kie samo jednopokojowe, 
nictwa potrzebna zaraz. | Tel- 21-75-66, godz. 78—20. 
Rumia, Batorego 7 a lr»mrAr , J TT"

łymstoku zamienię na po­
dobne w Gdańsku, Biały­
stok, Włókiennicza 23 — 3, 
M. Ołdziejewski (wiado- 
rność po godz. 7 5). K-1102

N A U K A
UDZIELAM niemieckiego.'
Telefon 21-25-70, Gdynia - 
Skwer Kościuszki 13 b 
m- 18- S-653S

ROŻNE
SPRZEDAŻ

TAPCZAN, bufet, stół, fo­
tele sprzedam. Oglądać po 
18: Gdynia, Bema 27 m. 3.
KREDENSY orzechowe — 
wysoki połysk — nowo­
czesne sprzedam. Sopot - 
Wyścigi, 20 Października 
658. S-6547

MOTORYZACYJNE
„SKODA COMBI 1200” — 
model 1964 — radio, roz­
kładane siedzenia pilnie 
sprzedam. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„Skoda”. G-14274

KUPNO
GARAŻ blaszany samocho 
dowy kupię. Tel. 41-10-52, 
godz. 17—20. G-14357
I.OD0WKĘ o pojemności 
od 250 kg kupię. Telefon 
21-17-50, dzwonie po godz. 
17- __________S-6548

PRACA
kwalifikowana ku­
charka z referencjami do 
prowadzenia gospodarstwa 
domowego, zagranicznego 
konsula, potrzebna. Zgła­
szać się: Gdynia, Czołgi­
stów 16 m. 4. S-6555

Dnia 27 lutego lf/66 roku zmarł

mgr Henryk Klepczyński
zasłużony pedagog, sumienny i ofiarny nauczyciel 
Technikum Ekonomicznego dla Pracujących w 
Sopocie, nasz nieodżałowany kolega, który swą 
głęboką wiedzę i doświadczenie poświęcił sprawie 

oświaty dorosłych

Dyrekcja i Rada Pedagogiczna 
Technikum Ekonomicznego 
dla Pracujących w Sopocie

14445-0
li

ś. t p.
JAN STACHOWICZ

zmarł dnia 27. II. 19GG r. przeżywszy lat 50
Msza św. żałobna zostanie odprawiona 2. III. br. 

o godz. 7 w kościele parafialnym Gd.-Orunia. Wy­
prowadzenie zwłok dnia 2. III. godz. 15,30 z kapli­
cy przy kościele św. Ignacego na tutejszy cmen­
tarz

Pogrążona w głębokim smutku
14470-G żona i rodzina

ś. t P.
ANIELA SACHSE

zmarła dnia 28 lutego 1966 r. w 89 roku życia 
po długiej chorobie i opatrzeniu św. Sakramenta­
mi na wieczną drogę.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 
3 marca br. o godz. 9,45 w bazylice św. Mikołaja 
w Gdańsku. Pogrzeb odbędzie się tegoż dnia o 
godz. ll na cmentarzu w Oliwie.

córka, synowie, synowe,
_ . wnuki i prawnuki
G-14505

EKSPRESOWE czyszczenie 
podłóg parkietowych, my­
cie okien. Wiadomość: te­
lefon 52-22-86. G-14M1

ZAMIENIĘ domek w Gdy 
ni na mieszkanie wyłączo­
ne w trójmieście. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod „S-6545”.
2 MAŁE pokoje z łazien 

... „ ką, c. o., w centrum Gdy
GARAŻU okolica Politech ni, zamienić na większe
niki poszukuję. Wiado­
mość: tel. 41-30-38, godz.
U5-18-_______________ G-14123
AKWIZYTORZY wprowa­
dzeni w sektorze uspołecz

w Gdyni. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
„S-6546”.
OBNAJMĘ pokój małżeń­
stwu. Orłowo, Gedymina

gospodarstwa domowego . 
chemicznej poszukiwani. 
Oferty: „R-32942” Biuro
Ogłoszeń, Warszawa, ulica 
Poznańska 38. K-1131

LOKALE

ZAMIENIĘ 3 pokoje z 
kuchnią, c. o., w Gdyni 
na pokój z kuchnia i gar­
sonierę z wygodami. Tel. 
22-79 81, gndz. 9—14.

POKÓJ, kuchnia samodziel 
ne + komfortowa kawa­
lerka, nowe budownictwo, 
centrum Gdańska, zamie­
nię na mieszkanie 2 — 3 
pokojowe nowe budowni­
ctwo. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Gdańsk — pod „G- 
15273”.

I ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia na podobne w 
trójmieście lub Starogardzie 
Gdańskim. Elbląg, płk Dąb- 
ka 72. Boianowski. E-865
ZAMIENIĘ DO-Ó1 z kuch­
nią, komfort, spółdzielcze, 
na większe. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„G-14175”.

F R Z TARGI I LICYTACJE

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Mi 
kc.łajkach Pomorskich ogłasza w dniu 9. III. 1966 r. 
przetarg nieograniczony na wykonanie następujących 
inwestycji: i) budowę sklepu T-24 A w Kolozębiu, 
2) obudowę wiaty typowej na magazyn pasz treści­
wych, 3) budowa magazynu zunifikowanego typ „D’\ 
Dokumentacja do wglądu w biurze Gminnej Spół­
dzielni Mikołajki. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór oferenta 
oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn,

1177-K

00108214
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m SKARGA m SEKRETARZA
fe*-« mmmrnmmmmmmem. MM '»nwwę
Telefon.
— Ooo, zaczyna się... — 

mruga porozumiewawczo se- 
kretarz. — Słucham, stocz­
nia... Przy telefonie... A mo­
je uszano... Tak, tak, proszę 
bardzo: — Odkłada słuchaw­
kę. — Na czym to stanęliś­
my? Aha...
Ledwie podjęliśmy przer­

waną rozmowę, wchodzi 
ktoś w kombinezonie.

— Tylko dwa słowa, towa­
rzyszu Andrzejewski... 
Odkładam długopis i zer­

kam na zegarek. Te dwa 
słowa trwają dokładnie 5 
minut.

— Dziś planowałem sobie 
pójść na wydziały, posłuchać, 
pogadać, ale już nie da ra­
dy... — powiada sekretarz.
I tak co dnia. Nie ma tu 

Wprawdzie maszyn, ale z 
maszyną łatwiej: nastawi ją 
człowiek, uruchomi i robota 
idzie. Tutaj inaczej. Ile lu­
dzi, tyle spraw i proble­
mów. Dzień do dnia niepo­
dobny. Taki los sekretarza 
Komitetu Zakładowego przy 
Gdyńskiej Stoczni Remon­
towej... Zresztą wszędzie po­
dobnie.

GDZIE AUTORYTET 
STOCZNIOWCA?

WIZORAJ była ze skargą 
pracownica. Bezpartyj­

na. Chciałaby przenieść się

do innego działu. Stosunecz- 
ki. Ale kierownik sprzeci­
wia się, bo osłabi mu się 
skład kadrowy. I problem: 
interes wydziału, czy pra­
cownika?

— Sprawa skomplikowana, 
trzeba zbadać... — stwierdza 
sekretarz.
Albo taka sprawa: na

wydziale wyposażenia wy­
brano qstatnio mężem zau­
fania grupy związkowej 
młodego spawacza. W kilka 
dni później na zebraniu 
OOP mąż zaufania „zawa­
dził” niektórych stoczniow­
ców rąbiąc prosto z mostu: 
że w czasie remontu na 
„międzyrejsach”, czyli stat­
kach, w porcie łażą, obijają 
się, przesiadują w kuchni i 
że to nie ma nic wspólnego 
z postawą stoczniowca. Bez 
echa. Dopiero nazajutrz o 
mężu zaufania zaczęły się 
„gadki”: co to ma znaczyć, 
on w swoje gniazdo... Trze­
ba by go zmienić, bo jak 
tak dalej...

Wali więc mąż zaufania 
prosto do I sekretarza KZ 
ze swoją sprawą. Jeszcze 
jedno zebranie grupy związ 
kowej, tym razem z udzia­
łem sekretarza OOP, prze­
wodniczącego Rady Zakła-

Zakład dobrych nadziei
Jest w Tczewie na ulicy Dzierżyńskiego zakład 1 cie­

kawy i niezwykły. Przed kilkoma laty w tym miejscu 
były warsztaty remontowe dla potrzeb rolnictwa. Po 
reorganizacji przedsiębiorstw rolniczych warsztaty stały się 
zbędne. Wtedy to pierwszy raz, mając na uwadze naj­
pilniejsze potrzeby gospodarki, zakład zaczyna produkcję 
części zamiennych. No i od części zamiennych wszystko 
sie zaczęło. Tak powstały Zakłady Sprzętu Motoryzacyj­
nego.

MAŁO DZISIAJ TAKICH

W oddzielnym oszklonym 
pomieszczeniu stoi wiel 

ka, szlifierka. Wiadomo, że 
szlifierek nikt nie otacza 
zbyt wielką troską, „in­
strument” to spotykany w 
każdym warsztacie. Ta szli­
fierka jednak jest przed­
miotem troski szczególnej, 
jej precyzyjne mechanizmy 
są w czasie pracy osłonię­
te troskliwie grubym bre­
zentem. Chodzi mianowicie 
o to, że maszyna ta z do­
kładnością do mikronów 
szlifuje narzędzia, które 
później będą użyte do gła­
dzenia powierzchni zębów 
kół zębatych.

Tutaj trzeba powiedzieć, że 
zwykłe koło zębate samocho­
du ma swoje narowy. Oprócz 
odpowiedniego rozstawu zę­
bów — modułu, wysokości 
tych zębów, pochylenia, nie­
zwykle dokładnego otworu na 
oś, którego prostopadłość do 
powierzchni kola sprawdza 
znowu specjalna maszyna, po­
siada jeszcze takie cechy jak 
łatwość ł lekkość zazębienia, 
pewność zazębienia, czyli styk 
powierzchni dwu zębów, gład 
kość powierzchni styku i je­
szcze dziesiątki innych wa­
runków. Szlifierka, o której 
mowa jest początkiem i wa­
runkiem tej precyzji. Jest 
maszyną importowaną, 
znad jeziora Michigan, ale już 
za parę miesięcy podobne 
maszyny będą naszej, krajo­
wej produkcji.

METR KLOCKOWEGO 
PARKIETU

g£AŻDY metr klockowego' 
parkietu, klockowego 

dlatego, że — jak wykaza­
ła praktyka — właśnie taki 
jest najodpowiedniejszy na 
wybijanie, a nie jest to bez 
znaczenia tam, gdzie zwy­
kle ma się do czynienia z 
przedmiotami ciężkimi. W 
ZSM w Tczewie, każdy nie­
mal metr kwadratowy tego 
parkietu jest wykorzystany. 
Już w narzędziowni stoi 
maszyna obok maszyny, a 
sam dyrektor twierdzi, że 
już dawno tym tłokiem za­
jąłby się BHP-owiec, gdyby 
nie to, że obecnie wypro­
wadza się część urządzeń do 
nowego zakładu, który zo­
stał zbudowany nieopodal, 
po sąsiedzku, starego. Dzię­
ki temu w najbliższym cza­
sie zwiększy się trzykrotnie 
powierzchnia produkcyjna 
zakładu, przy czym tylko 
część maszyn przeniesie się 
z zakładu starego. Przeno­
siny, robi się, przyznać na­
leży, z głową. Najpierw pew­
ne wyprzedzenie w pro­
dukcji, aby nie kulały inne 
działy, potem szybki de­
montaż maszyny, przenie­
sienie jej do nowej hali i 
uruchomienie. Stad urucha

mianie nowej powierzchni 
produkcyjnej potrwa przez 
cały rok i pełny profil pro­
dukcyjny zakład osiągnie w 
pierwszym kwartale przysz­
łego roku.

DLA „ŻUBRA” I „STARA”

OBECNIE w Zakładach 
Sprzętu Motoryzacyjne­

go w Tczewie robi się cały 
szereg części do skrzyń bie­
gów samochodu „Star-26”. 
Oprócz tego przystawkę do­
datkowego poboru mocy dla 
samochodów „Star 6 X 6”. 
Robi się też kompletną 
półoś do „Warszawy”. Ale 
wszystko to jak gdyby drób 
niejsze, pochodne tczew­
skiej produkcji, najważniej 
szym urządzeniem, jakie tu­
taj się wykonuje jest kom­
pletna skrzynia biegów dla 
dużej 8-tonowej ciężarówki 
polskiej „Żubr”.

W ciągu najbliższego ro­
ku, a więc po uruchomie­
niu nowej hali i nowych 
działów Tczew przejmu­
je od Starachowic całko­
witą produkcję pięciobie- 
gowej skrzyni biegów sa­
mochodu „Star-25”. Było 
to możliwe dzięki dobre­
mu wyposażeniu zakładu 
w maszyny do szybkiej i 
precyzyjnej obróbki. Jest 
w perspektywie także ko­
operacja dla odbiorcy za­
granicznego.

Wciągu szeregu lat dzia­
łalności zakład wyszko 

lił sporą kadrę wykwalifi­
kowanych robotników, szko­
li jeszcze nadal. Przy Za­
kładach Sprzętu Motoryza­
cyjnego działa Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa, przygo­
towująca wykwalifikowa­
nych robotników, majstrów 
i tzw. speców dla produkcji 
motoryzacyjnej, tak młodej 
w naszym kraju. Zagwaran­
towany jest także dopływ 
kadry techników. W Tcze­
wie bowiem działają dwie 
szkoły specjalistyczne. Za­
sadnicza • Szkoła Metalowa i 
Technikum Mechaniczne. Za 
kład więc nie jest tylko am­
bitną wyspą, swe ambicje, 
możliwości rozwojowe opie­
ra na konkretnych I real­
nych możliwościach kadro­
wych terenu. Już teraz jest 
jednym z nielicznych tego 
typu w północnej części 
Polski, wkrótce stanie się 
jednym z nielicznych spe­
cjalistycznych zakładów w 
Polsce.

•an TETTER

dowej i I sekretarza KZ. 
Dyskusja. W obronie męża 
zaufania staje tylko jeden 
związkowiec.

— Wtedy ja zabrałem głos 
— powiada Andrzejewski. — 
Trzeba było zająć stanowisko 
i stanąć w obronie tego, co 
jasno sprawę postawił i od­
ważnie. O autorytet stocz­
niowca zadbał tylko ten je­
den, co poparł męża zaufa­
nia... Jeśli mechanik na stat­
ku postawi stoczniowcom za 
dobrą pracę lampkę wina, to 
tak, ale są tacy, co zamiast 
pracować węszą tylko za kie­
lichem... I to wytknął im mąż 
zaufania...
Słowem — wybrano go, bo 

będąc jednym z nich, mó­
wił dużo i odważnie. Ale 
jak stanął obok nich i po­
wiedział im prawdę w oczy. 
to już się nie podobało. W 
wyniku tego zebrania mło­
dy spawacz mężem zaufania 
pozostał. Uspokoiło się. A 
sekretarz KZ zapisał na 
swoje konto jeszcze jedną 
trudną sprawę z zakresu 
tzw. stosunków międzyludz­
kich.

Od początku roku Komi­
tet Zakładowy zarejestro­
wał ogółem 3 skargi pra­
cowników, mimo że w ka­
lendarzu już marzec.

— To znaczy, że stosunki 
w stoczni do wytrzymania, 
prawda? — pyta retorycznie 
sekretarz.

I TUTAJ OBOWIĄZUJE 
PLAN!

Kształtowanie właś­
ciwych stosunków mię­

dzy ludźmi — to tylko wy­
cinek całości problematyki, 
jaką zajmu je sie na co dzień 
Komitet Zakładowy partii. 
Chcąc choćby pobieżnie zo­
rientować się w całości, zaj­
rzyjmy do planu pracy ko­
mitetu na I kwartał br.: 
analiza pracy komisji pro­
blemowych KZ — jest ich 
4: organizacyjna, ekono­
miczna, propagandy i kon­
troli uchwał i wniosków — 
omówienie zadań członków 
egzekutywy w kampanii wy 
borczej do OOP, ocena ze­
brań sprawozdawczo-wybor­
czych, szkolenie... Jak do 
tej pory, zebrania takie od 
były się w 7 na 9 OOP w 
stoczni. Ciekawe, że w wie 
lu organizacjach podstawo­
wych skład nowych władz 
jest rzeczywiście nowy: bez 
zmian obeszło się tylko na 
wydziałach elektrycznym i 
stolarni.

— Trzeba powiedzieć — in­
formuje sekretarz — że lu­
dzie głosują na tych, co gwa­
rantują właściwa pracę orga- 
nizacii. Jest troska o dobór 
właściwych władz... Bo nie 
którzy czasem „palą się” v 
robocie...
Ale na ogół organizacja 

partyjna w Gdyńskiej Sto­
czni Remontowej cieszy się 
autorytetem: 48 proc. człon­
ków partii bierze udział w 
pracy związko-wej, co jest 
niewątpliwie wyrazem zau-

Mróz, organizują zebrania, 
rozmawiają z ludźmi, od­
bierają telefony, których w 
komitecie jest „tylko” czte­
ry!

— Nieraz przeszkadzają •— 
mówi Andrzejewski — ale te- 

fania załogi do partyjnych, lefon trzeba przecież przy- 
na których z zasady ciąży tać...
obowiązek rozwiązywania Dziś np. zaczęło się od < 
spraw tzw. trudnych j czę- rano: byli z Komisji Rewi-j 
sto drażliwych. (Zyjnej KM, był szef przy-j

ZNOWU przykład: z po-1 gotowania produkcji, był 
czątkiem roku komitet przewodniczący, rady robot- 

wystąpił do załogi stoczni z niczej, teraz jest reporter 
apelem o deklarowanie 0,25 „Dziennika”, zamówił się, 
proc. zarobków na budowę także przedstawiciel „Głosuj 
szkół i internatów. Jedni; Stoczniowca”. Z tych od-i 
zadeklarowali, inni powie-! wiedzin na wydziałach rze-i 
dzieli: nie! Kiedy robota j czy wiście nic dzisiaj nie
dobiegła końca, trzeba było! wyjdzie.
wszystko odkręcać, bowiem; IJIE zazdroszczę tej wla- 
FJN w Gdyni zaapelował o;l* dzy sekretarzowi An- 
pół procenta. A „odkręcać” i drzejewskiemu! 
czasem jest trudniej, niżj ostatnio, na domiar wszy- 
„kręcić”! Tym bardziej, zestkiego doszło jeszcze V 
niektórzy stoczniowcy na-iPlenum KC. Eksport. W 
tychmiast sobie wyliczyli. Gdyńskiej Stoczni Remon- 
teraz damy 0,5, przedtem towej zwołano otwarte ze-
daliśmy 0,25, razem 0,75! branie caiej organizacji pari
I znowu wszystko od po- tyjnej z udziałem przedsta- 
czątku... Ze nie żadne 0,75, wiciel{ KM PZPR, Zjedno- 
tylko 0,5. czenia Morskich Stoczni Re-

— To co Innego, dajcie, pod , .__.. ,>T-_
piszemy... — powiedzieli zno- montowych, Agencji ^ Mor 
wu stoczniowcy. M. in. skład­
kę tę zadeklarował cały wy­
dział obróbki mechanicznej, 
który poprzednio odmówił 
0,25 swoich zarobków.
Albo inna. nie mniej skom 

plikowana sprawa ze wskaż 
nikami... Z takich właśnie 
spraw składa się życie dzia­
łaczy partyjnych. No bo 
ktoś musi się nimi zajmo­
wać. I bynajmniej nie zza 
biurka.

ANATOMIA 
STOCZNIOWEGO 

AKTYWU
EST ich jedenastu: I se­
kretarz Zdzisław An­

drzejewski — z zawodu 
technik-mechanik; II sekre­
tarz Czesław Mróz — ślu­
sarz. Zdał ostatnio egzamin 
mistrzowski. Nazajutrz z 
samego rana gratulowała 
mu cała egzekutywa, a więc 
inżynierowie, Michał Kopeć 
i Jan Żuk, przewodniczący 
Rady Zakładowej stolarz 
Mieczysław Kiszewski, za­
stępca kierownika wydziału 
kadłubowego Konrad Gap- 
ski, mistrz narzędziowni 
Bernard Kalinowski, tokarz 
Stanisław Kołaczyński, sto­
larz—- brygadzista Józef 
Hincke i pracownicy admi­
nistracji stoczni Kazimierz 
Mirosław i Karol Janas...

Jedni z nich — obok pra­
cy partyjnej — mają swoją 
zawodową robotę. Inni, jak 
sekretarze Andrzejewski i

(M^ijnięda pięciolatki
ROM MFTÖWA
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Żyjemy diużej, bo...
W minionym dziesięcioleciu 

współczynnik zgonów spadł z 
9,6 do 7,3 promille, zgonów nie 
mowląt z 82,2 do 41,2 promille 
(ta ostatnia liczba odnosi się 
do okresu od stycznia do paź­
dziernika ub. r.). Ludzie koja­
rzą te dane ze statystyką za­
wieranych związków małżeń­
skich. W roku 1955 było ich 
9,5 na tysiąc mieszkańców, w 
ubiegłym roku (od stycznia do 
października) już tylko 5,8.

skiej i „Centromoru”. 14 gło­
sów w dyskusji, w tym 3 
bezpartyjnych. Mimo pozo­
rów — atrakcyjny problem. 
Padło wiele uwag i wnio­
sków. Ale o tym kiedy in­
dziej...

Lech NIEKRASZ

WYDOBYCIE R«P¥ .YtfTOttTJ 
w tysiącach lott

ni

Wydobycie ropy naftowej tv kraju zaspokaja 
nasze jwtrzeby zaledwie w ok. 10 proc. Ale od 
dwóch lat staie rośnie. W roku 1965, w porównaniu 
z rokiem poprzednim zwiększyło się o 20,1 %troć.

Nie chodziło o
(Korespondencja własna z Wyszogrodu)

Zator wyszogrodzki od wielu dni figurował na 
czołowych miejscach gazet, mówiono o nim w ra­
dio i telewizji. Ludzie wałczący z zatorem mieli 
„dobrą prasę”, jeszcze przed zażegnaniem katastro­
fy kreowano ich na bohaterów przeciwpowodzio­
wego frontu.

A jednak... Na naradzie ko­
mitetu przeciwpowodzio 

wego, jeszcze we wtorek 
wieczorem „prasa’’ nie mia­
ła dobrej sławy. Atakowa­
no 'ją i to ostro.

Tegoż wieczora wracałem 
do Warszawy z sekreta­
rzem Prezydium Warszaw­
skiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. Był bardzp zmę 
czony. Poprzednią noc spę­
dził na wałach. Kilka in­
nych na dyżurach. Przez 
kilkanaście minut jechaliś­
my bez słowa. On jakby 
czuł, że jego przygodny pa­
sażer 'jest obrażony za kry­
tykę „prasy” odwrócił się 
nagle i powiedział:

— Panowie muszą zrozu­
mieć tych Judzi, którzy tutaj 
pracują. To ciągłe nagabywa­
nie ich o szczegóły, te ciągłe 
■wywiady, prośby o helikop­
ter albo dostanie się na lo- 
dołamacz, wybijają ich z ryt­
mu. Gdyby tak panowie ze­
chcieli korzystać z informa­
cji komitetu, jesteśmy prze­
cież zawsze do waszej dys­
pozycji...
Rozumiałem go, nie by-

Rozmowa z Robertem Chabrie
Usłyszawszy o istnieniu we Francji stowarzyszenia 

na rzecz naszych granic na Odrze i Nysie, prag­
nęłam usilnie bliższych, konkretniejszych wiado­
mości o stowarzyszeniu, których zechciał udzielić 
mi właśnie jeden z wybitnych paryskich dzienni­
karzy, zarazem wielki przyjaciel Polski, p. Robert 
Chabrie.

Podaję poniżej dosłowne tłumaczenie otrzyma­
nych od niego wiadomości, dla „Dziennika Bał­
tyckiego”.

„Zadość czyniąc pani życzę 
niu, rad jestem, iż mogę po­
dać pani pożądane przez nią 
informacje. Istnieje istotnie 
w Paryżu, a rozpowszech­
nione dzisiaj w całej Fran­
cji, zasłużone dla sprawy 
polskiej STOWARZYSZE­
NIE OCHRONY (dosłownie: 
uszanowania) GRANIC POL 
SKI na ODRZE i NYSIE, 
tzw.: „Association po­
ur I e respect des 
frontieres sur VOder 
e t l a N e i s s e”. Założone

licznej apel — podpisany 
przez 159 osobistości francu­
skich, przeważnie ze środo­
wisk politycznych, literac­
kich, dziennikarskich, uni- 
wersyteckich itp. — żądają­
cy oficjalnego dyplomatycz­
nego aktu, uznającego ofi­
cjalnie nietykalność granicy 
na Odrze i Nysie na rzecz 
Polski. Apel ten miał rów­
nież na celu przygotowania 
do drugiej ogólnonarodowej 
konferencji, organizowanej 
pr~ez Stowarzyszenie Ochro

ono zostało przez bardzo: mi ny Granic, wyznaczonej na 
drogiego kolegę i przyjaciela. dzień 15 kwietn ’, 1962 r. w 
H'.nryka Korab-h^u- | Palais d’Orsay, w Paryżu.
c karskiego, wybitnego 
sprzed drugiej wojny świato­
wej reportera dziennika „Le 
Monde”, niestety dzisiaj już 
nie żyjącego.

Byłem na inauguracyjnym 
posiedzeniu tego stowarzyszę 
nia. Siedzibą jego jest Pa­
ryż, (Cite du Retiro 9). Wy­
daje ono biuletyn. W nume­
rze styczniowym 1962 r., 
skierowano do opinii pub-

Problem Odra-Nysa popar 
ty został również przez 
uroczyste oświadczenie• gen 
de Gaulle’a, sprzyjające tak 
upragnionemu żądaniu wszy­
stkich, nader licznych to 
naszym kraju przyjaciół 
Polski, jak to z: sztą pani 
wiadomo. Toteż stowarzy­
szenie Odra-—Nysa pracuje 
dzisiaj owocnie i czynnie w 
kierunku politycznym wska j skich granic”,

zanym przez gen. de Gaul­
le’a, a zgodnie z życzeniem 
ludności francuskiej.

Początkowe kierownictwo 
red. Korab - Kucharskiego 
zastąpiono przez Komitet 
Kierowniczy Stowarzyszenia, 
złożony z osobistości takich 
jak: Paweł Bastide, wybitny 
prawnik, członek Akademii 
Nauk Moralnych i Politycz­
nych, Roger Garreau, amba­
sador Francji, ożeniony z 
Polką, b. urocze i sympa­
tyczne, znane mi małżeń­
stwo, p. Halicka, artystka 
malarka, u:"'wa po znanym 
malarzu kubiście, zwanym 
„Marcoussis”, którego pozna 
lem. jako oficera jeszcze w 
r. 1918 we francusko-pol­
skiej misji wojskowej — i 
innych.

Stowarzyszenie nabiera 
dzisiaj coraz to większej 
wagi wobec zakusów Fede­
ralnych Niemiec, w spra­
wie gran cy na Odrze i Ny­
sie. Toteż usłyszałem z 
głębokim zadowoleniem oś 
wiadczenie nowo mianowane 
go ambasadora ZSRR w Pa 
ryżu, Zorina, którry na kon­
ferencji, wi bec bardzo licz­
nego auäy'-'ium, oświad­
czył, iż wszelkie naruszenie 
przez Niemcy zachodnie o- 
hecnej granicy Polski, uwa­
żane będzie jako bezpośred­
nie targnięcie się na Zwią­
zek Radziecki, Jest to nader 
ważna gwarancja dla poi­

łem na, lodołamaczu, nie la­
tałem helikopterem.

PARĘ godzin wcześniej 
telewizja robiła „na go­

rąco” reportaż z wyszo­
grodzkiej akcji. Telewizja 
na małym ekranie często 
miewa mielizny i słabości.
W terenie to potęga,. Byłem 
świadkiem odprawy telewi­
zyjnych reżyserów. Padały 
rozkazy, uzgadniano termi­
ny, nastawiano zegarki. Na­
wet płk Bauman, szef całej 
bazy sprzętu technicznego 
potakiwał twierdząco gło­
wą, podporządkowując się 
telewizyjnej potędze.

Ale o 15 zero zero nie­
było uzgodnionego połącze­
nia z Warszawą. Kręcące 
się w powietrzu helikopte-j miękłą
ry, które o tej godzinie mia­
ły „stawiać” trotyl dla te­
lewizyjnych kamer, dawały 
znaki, że niepokoją się. Płk 
Bauman nerwowo bił ró- 
zeczką wierzbiny o chole­
wy filcowych butów. Wo­
dzowie transmisji biegali 
od kamer do wozu transmi­
syjnego błagając niebiosa o 
szybsze połączenie. Czeka­
jący na sygnalizacyjną ra­
kietę helikopter jeszcze raz 
przeleciał nad nami z ry­
kiem wirników, a siedzący 
w nim kapitan dawał zna­
ki, że jest zniecierpliwiony.

— Ma rac.ię — powiedział 
do naszej dziennikarskiej gru­
py stojącv obok oficer sape­
rów. — My musimy ZATOR

stawę
płyniemy do mostu, a jak 
trzeba będzie, to i dalej, nie 
dla nagród, tylko dla socha- 
czewskiej doliny.

1'AK, wszystko robiło się 
w Wyszogrodzie dla do­

liny za rzeką. Wyszogród le­
ży na skarpie, wysoko, jesz­
cze kilka metrów wody wię 
cej i tak miasteczku nic nie 
grozi. W miejscowej gospo­
dzie spokojnie piją piwo, 
mówią więcej o szybach, 
które wyleciały od eksplo­
zji trotylu niż o niebezpie­
czeństwie wielkiej wody. 
Cały dramatyczny wątek 
wyszogrodzkiej batalii roz­
grywał się na przeciwle­
głym brzegu. Kiedy zamk­
nięto dla ruchu drewniany 
zagrożony most, wieści stam 
tąd dochodziły niby sygna­
ły spod bieguna. A tam był 
ów nieszczęsny wał, który 
zaciekle atakowała woda, 
tam trzeba było dzień i noc 
czuwać z workami piasku, 
z fa,szyną, z łopatami i os­
kardami.

relacjach prasowych 
napisano krótko: „ze

względu na odwilż 1 roz- 
nawierzchnię, od

IV
dzisiaj ziemię dowozi sto 
furmanek...”.

Trotyl, wybuchy, kami­
zelki ratunkowe, poświęce­
nie i heroizm... Saperzy, z 
którymi rozmawiam uśmie­
chają się. A że właśnie w 
tej chwili pałaszują suty 
obiad, w ich uśmiechu nie 
ma nic z bohaterskiej du­
my.

— Dzień jak co dzień. A 
pan myśli, że na ćwiczeniach, 
w koszarach to się siedzi s 
założonymi rekami? Niebez­
pieczeństwo? Trotyl? Dzieci 
tu nie pracują. Jak kto się 
umie z tym obchodzić, to tak 
jakby z zapałka...
II ATKI saperów spod 
ill Wyszogrodu naprawdę 

mogą spać spokojnie. Ich
Y,f: a nje wyg(upiac I synowie po prostu pracu- 

To powiedzenie określa'J,ą: s»eln!a« swój zoliuer- 
doskonale postawo ludzi wyi?k‘ ob?w“l»k w ciep-
szogrodzkiej batalii. Przy- ly<£ Ybrfn:aci’ ■»«*“"»,- 
stąpili do niej nie dla katayth butach, ochronnych
zety, nie dla pokazania twal k,.m,"1?a<* 1 prY ,W*dy

miącej kuchni. Lekarz przy
dzielony jednostce nie miał 
jak dotąd roboty.

Ale wszyscy byli zmęcze­
ni i teraz cieszą się, że lo­
dy ruszyły. Dzięki dobrze 
spełnionemu obowiązkowi 
zażegnano groźbę powodzi, 
dolina jest uratowana.

Wszyscy zaangażowani w 
tę walkę zdają sobie spra­
wę, że jest to sukces pla­
nowej, przemyślanej akcji 
całego łańcucha ludzi, od 
najwyższych do najniższych 
szczebli, że jest to sukces 
organizacji i powiązania 
wielu służb i komórek. Do­
dajmy, sukces zarówno po­
wołanych do tego „urzęd­
ników” jak i ochotników z 
obu brzegów Wisły.

„BITWA WYSZOGRODZ­
KA” może być pięknym 
przykładem działania tego, 
co nazywamy frontem jed­
ności narodu w socjalistycz­
nym społeczeństwie. 

Remigiusz 
SZCZĘSNO WICZ

rzy w okienku telewizora. 
JEDEN z warszawskich 

dziennikarzy podsłuchał 
rozmowę o premiach dla 
ząłogi lodolamaczy. Napisał, 
że jeśli dzielni ludzie dotrą 
do mostu dostaną nagrodę. 
Wszyscy mieli do niego pre­
tensje.

Lodołamacze „Żubr”,
„Tur” i „Jaguar” płynęły 
z dołu Wisły, od Tczewa, 
na pomoc ludziom walczą­
cym z kapryśną Wisłą i 
przystąpiły do akcji, wyko­
nując „bojowe zadanie” 
przewidziane dla pływają­
cych jednostek tego typu. 
Ludzie pracowali sumien­
nie, załogi dawały z siebie 
wszystko wiedząc, że droga 
iest każda minuta, że liczy 
dę każdy centymetr wody 
oonad stan alarmowy. Pra­
cowali tak samo jak setki 
nnych na innych odcin­
kach. T raptem t.e nagrody.

— Teraz — mówią — ludzie, 
gotowi pomyśleć, że „szar-l 
plenty się” dla medali, Do-f
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Gorąco przyjmowana w stolicy
Marlena Dietrich

Parę tygodni temu informowa 
liśmy nasz ych czytelników o 
Otwarciu żłobka w nowej «ziel- 
nicy Oliwy zwanej Osiedlem 
Tysiąclecia. Dziś z przyjemno- 
#cią donosimy, że również w 
tej dzielnicy, dosłownie przy są 
siadującej ze żłobkiem posesji, 
otwarto wczoraj nowe przed­
szkole.

Jest to parterowy pawilon, 
Wzniesiony według typowego 
projektu. Jego wnętrze podzie­
lono na 4 duże sale dla 30 dzie 
ci każda. Jest również zaplecze 
gosopdarcze, jak kuchnia, ma­
gazyny administracyjne i urzą 
dzenta sanitarne. Jedynym od 
stępstwem od projektu typowe­
go jest to, że użytkownicy za­
mienili duże pomieszczenie prze 
widziane w projekcie na szat­
nię, na salę wspólnych za na w 
i naukę rytmiki, a drobne wie­
szaki na garderobę dziecięcą u- 
mieszczono w długich, dość 
przestrzennych korytarzach. 
Ten pomysł był, naszym zda­
niem, słuszny.

Oszczędzamy
czy przechowujemy
W końcu ubiegłego roku mie 

liśmy na książeczkach PKO 
przeszło 42 miliardy złotych. 
Najwięcej podjęto z książeczek 
U maju — ponad 2,9 miliona, 
W kwietniu, czerwcu i lipcu 
— po około 2,7 min zł. Naj­
mniej w styczniu i lutym — 
po półtora miliona. W końcu 
września ub. r. ponad 15 miliar 
tlów złotych wkładów było 
.umiejscowionych” z czego 6,5 
nld na książeczkach samocho­
dowych i prawie miliard na 
mieszkaniowych.

Gorzej jednak jest z długą 
listą usterek budowlanych i 
prac wykończeniowych, które 
trzeba teraz usuwać w czyn­
nym już przedszkolu. Duża, wie 
lootworowa płyta żelazna trzo­
nu kuchennego nagrzewa się w 
jednym tylko miejscu. Do in­
nych fajerek nie dochodzi o- 
gień. Również w suszarni za­
pomniano zainstalować grzej­
nik. Wszystkie usterki musi wy 
konawca szybko zlikwidować.

Na zdjęciu: kącik zabaw w
jednej z sal przedszkola.

Fot. Wł. Nieżywiński

W
 jednej ze szkół 

w dużej (19.000 
mieszkańców) Ru 
mi w Szkole 
Podstawowej nr 
6 kaloryfery po 

siadają taki kształt i tak są 
usytuowane, iż patrzącemu 
na nie przechodzą ciarki na 
myśl, żą któreś z rozbiega­
nych szkolnych dzieci mo­
głoby w nie uderzyć głową.

Wydawałoby się, że nic 
prostszego, jak zapewnić 
uczniom bezpieczeństwo 
przez osłonę grzejników 
drewnianą obudową. Rzecz 
jest również oczywista dla 
kierownictwa szkoły. Więc 
dlaczego nie są obudowane?

Brak pieniędzy. Wszystkie 
odpowiedzialne instytucje 
jak informowało nas kie­
rownictwo szkoły, wymigu­
ją się gładko tym argumen 
tern. Ale kierownictwo 
szkoły jest spokojne. Pismo 
zostało wysłane.

Jestem zupełnie pewny, 
że po pierwszym nieszczę­
śliwym wypadku pieniądze 
się znajdą. Tylko po co 
wtedy pieniądze?

„Les solistes de Bruxelles'

Ss*.

ÜWB»
Wczoraj w Gdańsku-Wrzesz- 

ojsu na ul. Grunwaldzkiej miał 
aiejsce poważny wypadek. 82- 
»tnia Jadwiga G. bez upew- 
tienia się weszła na jezdnię i 
«trącona została przez „Wol- 
.■ę” GA 44-53 prowadzoną przea 
,’erzego S. Ofiara wypadku do- 
nała ciężkich obrażeń ciała i 

przewieziona została do szpi­
tala,

* * *
W Gdańsku-Wrzeszczu u zbie­

gu ulic Grunwaldzkiej i Jaś­
kowej Doliny, „Warszawa” GF 
.0-16 nie udzieliła pierwszeń­
stwa przejazdu samochodowi 
.Warszawa” GK 93-30. W wy­
niku zderzenia obydwa pojaz­
dy zostały uszkodzone.

• * *
Podobny wypadek miał miej­

sce W Gdańsku na ul. Elbląs­
kiej. I tu, kierowca furgonu 
„Warszawa” GK 72-58 wyjeżdża­
jąc ze stacji benzynowej CPN 
:tie udzielił pierwszeństwa prze 
jazdu autobusowi „SAN" 
WPK GG linii 112, nr rej. GK 
92-89. W wyniku zderzenia fur­
gon „Warszawa” został dość 
poważnie uszkodzony. Ofiar w 
ludziach nie było.

POD taką nazwą wystę­
puje 12-osobowy belgij 

ski zespół kameralny o ob­
sadzie smyczkowej (skrzyp­
ce, altówki, wiolonczele, kon 
trabas) z klawesynem, zało­
żony i prowadzony przez 
skrzypaczkę Lolę Bobesco.

Koncert „solistów z Bruk­
seli” stał się, zgodnie z ocze 
kiwaniem, wydarzeniem ar­
tystycznym na miarę praw­
dziwej rewelacji. Nie wia­
domo, co bardziej należy u 
nich podziwiać: znakomitą
dyscyplinę gry zespołowej, 
wspaniałe porozumienie we 
wspólnym muzykowaniu, o- 
parte nie tylko na wspólno­
cie pulsacji rytmicznej prze 
biegu gry, ale też na ideal­
nym wyważeniu proporcji 
dynamicznych, brzmienio­
wych i wyczuciu barwy — 
czy integralną jedność celów 
artystycznych, interpretacyj 
nych; nad wyraz subtelne i 
głębokie odczucie ekspresji 
muzycznej, jej osobliwych 
odcieni, czy wreszcie może 
swobodę, prężność i zdrową 
witalność emanującą z estra 
dy i porywającą słuchaczy.

Sam ów proces wykona­
nia i wszelkie jego atrybuty 
nie stanowią jednak dla ze­
społu jakiegoś odrębnego sa 
moistnego celu, nie są prze 
ja wem popisu czy wirtuo- 
zowstwa. Są organicznie 
wtopione w muzykę, pod po­
rządkowa n e n a drzęd ny m 
czynnikom, dziełom muzycz 
nym. W tym względzie pro­
fil artystyczny brukselczy- 
ków opiera się przede wszy 
stkim na arcydziełach mu­
zyki klasycznej, w szero­
kim tego słowa rozumieniu.

Grano więc w sposób nlezwyk 
le szlachetny i prosty, Suitę 
C-dur Telemanna, Monteyer- 
diego „Sinfonia e Ritornelli” 
(wspaniała część Lento odda­
na została z nieskazitelną sub­
telnością dźwiękową, prostotą i 
dyscypliną brzmieniową), żarli­
wie muzykalnie 1 efektownie 
wykonane Marcello „Introduk­
cja, Aria e Presto”, czy kom­

pozycje Vivaldiego: ^ "Uoncert 
c-moll na smyczki i contlnuo 
(oraz koncert skrzypcowy nr 3 
z „L’Estro Armonico”).

Szczególnie Vivaldi był 
znakomity. Autentyczność 
wykonania tej cudownie 
świeżej muzyki polegała na 
tym, że stosunek brzmie­
niowy pomiędzy zasadniczy­
mi składowymi zespołu: 
concertino (wzgl solo), tutti 
i continuo jest idealnym w 
stosunku do wyobrażenia; 
że sam sposób gry, frazowa­
nie, tempo, dynamika służy­
ły w sposób najbardziej pre 
cyzyjny odwzorowaniu sa­
mej istoty dzieła, jego wew 
nętrznych napięć i cech nie­
powtarzalnych; że wreszcie 
dźwięk, za pośrednictwem 
którego otrzymujemy ów 
przekaz, jest wymarzonym 
dźwiękiem vivaldowskim: 
lekki, jasny, świetlisty, sprę 
żysty i pełny. V/ dodatku 
były to wykonania jednoli­
te całościowo i zarazem 
pełne smakowitych szcze­
gółów, podobnie jak znako­
mita gra solistki koncertu 
Loli Bobesco, wtopiona w 
całość dzieła na kształt 
amalgamatu.

Uderzająca jest w przekro 
ju całego koncertu subtelna 
wrażliwość odczucia styli­
stycznego twórczości z per­
spektywy historycznej tak 
przecież do siebie zbliżonej 
— a równocześnie ogromna

W tejże szkole ongiś de­
ski klozetowe zostały poła­
mane przez dzieci i tak już 
pozostało. No, bo po co insta 
lować nowe, kiedy nie­
grzeczne dzieci znowu do­
puszcza się zniszczenia? To 
samo dotyczy mydła do rąk 
(bo zabiorą), ręczników (bo 
zniszczą), papieru toaleto­
wego (bo wyniosą) itp.

Czy do szkoły chodzą 
sami chuligani i złodzie­
je? Czy szkoła nie jest 
zakładem wychowaw­
czym? Czy pedagogów nie 
interesuje możliwość i po 
trzeba resocjalizacji nie­
licznych, bezkarnych jed­
nostek? Czy zorganizowa­
nie systematycznego nad­
zoru w czasie przerw nie 
jest możliwe? Nie wiem. 
Pamiętam tylko — kiedy 

ja uczęszczałem do szkoły 
powszechnej, to mieliśmy 
w tej szkole i mydło, i 
ręczniki, i papier, ale mie­
liśmy również wpajany 
ZAKAZ NISZCZENIA tych 
przedmiotów, byliśmy regu­
larnie KONTROLOWANI — 
(przez woźnych, nauczycie­
li i starszych kolegów).

Byłbym jednak niespra­
wiedliwy, . gdybym skończył 
na szkole nr 6 w Rumi 
Dlatego kieruję pytanie 
pod adresem wiadz szkol­
nych, kto odpowiada za 
wyposażenie apteczek pierw 
szej pomocy w szkołach? A 
pytam się dlatego, iż żad­
na szkoła w Rumi nie po­
siada pełnej apteczki, a nie 
które świecą wspaniałą 
pustką. Kierownicy szkól 
często nawet nie wiedzą, że 
to oni muszą dbać o pełny 
stan apteczki i czynić za­
kupy za pieniądze szkoły.

Odpowiedzialni za istnie­
jący stan rzeczy nie boją 
się urazów, nie boją się

Książeczki
mieszkaniowe
dla © sierot
z (lontów dziecka
Niedawno informowaliś­

my o pięknej inicjatywie 
Zakładów T-18 i spółdzielni 
mieszkaniowej Osiedle Mło­
dych. Zakłady T-18 obdaro­
wały 5 wychowanków Do­
mu Dziecka na Oruni ksią­
żeczkami PKO z pierwszym 
wkładem 100 zł. Zakłady 
T-18 zobowiązały się do 
wpłacania co miesiąc po 100 
zł na książeczkę, tak żeby 
z chwilą uzyskania pełno-

NIK-u, nie boją się inspek 
tora BHP, nie boją się in 
spektora San.-Epidu. Źródło 
ich odwagi podsycane jest 
stwierdzeniem: brak pienię­
dzy. Wysłanie pisemnego 
wniosku o takowe do wyż­
szej władzy stwarza pełne 
poczucie bezpieczeństwa. I 
rzeczywiście. Jeśli uczeń 
skaleczy się i wykrwawi na 
skutek braku opaski ucisko 
wei w apteczce — nikt nie 
będzie za to odpowiadał 
Kierownik szkoły nie — bo 
pisał, że nie ma i prosi o 
pieniądze. Nie dostał, więc 
jest w porządku. Nie ma 
też praktycznej możliwości 
znalezienia winnego w In­
spektoracie Oświaty, ani w 
Prezydium MRN.

A więc spijmv spokojnie. 
Pismo zostało wysłane.

W. MIEROSŁAWSKI

wystąpi dziś w Gdańsku
licz-! ście” Cole Portera oraz drama­

tycznej „Odejdź od mego 
okna”.

Oczekiwane przez 
nych wielbicieli i miłośni­
ków występy ^ MARLENY | j\ra wczorajszym występie 
DLi.TRik-H, odbędą się już:w ga]j Kongresowej war- 
dziś (2 bm.) o godz. 19 w SZawska publiczność zgoto- 
hali Stoczni Gdańskiej * (wala artystce niezwykle go*. 
powtórzone bęuą jutro i P°*jrące przyjęcie. Swoim reci- 
Jutrze (3 4 bm.) o godz/tajem dostarczyła widowni
17.39 i 2P.45. | najwyższych przeżyć arty-

Słynna gwiazda filmu ij« 1 wzru^f
reoj.lwyzsze.1 rangi. Zachwyciłaestrady wykona swój ! swym niskim sugestywnymtal, sama zapowiadając pio- , ... . . . „\ . „ , , •'ł głosem, który nic me stra-senki po angielsku, a spie- ’ . . , „ . -..., , , . , , ’ . ci! ze swojfii dawnei swie-wac będzie około 20 pioee- ^ wjelka d,m, eslrady

nek w .Kzykach. francu- wvstęDuje we wspaniałym 
skim, angielskim i niemiec- . ,
kim - piosenki dobrze zna-1 blaly!" *<**»■ 
ne z nagrań i filmów oraz! Do Gdańska przylatuje 
nowe ze swego ostatniego! dziś specjalnym samolotem 
repertuaru. Pochodzą onejz Warszawy o godz. 10.45. 
przeważnie z amerykańskich!Na warszawskiej konferen- 
filmów. cji prasowej MARLENA

Są też w programie najwięk- j wyrażała wielką radość, że 
sze przeboje Marleny: ,„Toh-1 będzie mogła zobaczyć

g „ (z j Gdańsk i spotkać się w nim>la”), ,,Marie, Marie ”, „Wa-1 . , , .
nny”
anioła ,, „„..„i.er, ...„,.c _ ,
rum”, czy „Gdzie są te kwia- ze swoimi sympatykami, 
ty” Seegera. J Z pewnością publiczność

Doskonale prezentuje sie teä i Gdańska, podobnie jak war
wielka artystka w rytmicznej! , _
piosence „Chłopcy w pokoju”, I szawska, powitą ją z rado- 
, Leniwa dziewczynka w mie-1 Ścią.

o tym wiedzieć
I

DZIŚ w tröjmieScie

W klubie SD w Sopocie o 
godz. 19 dr B. Kreja mówić 
będzie o poprawności języka 
polskiego.

W WDK w Gdańsku o godz 
18 prelekcja mgr E. Kochanow­
skiej na temat życia i twór­
czości Romain Rollarida z oka­
zji 100 .rocznicy urodzin pi­
sarza.

W WDK O godz. 17 min. 30 
posiedzenie rady klubu. W 
Muzeum Pomorskim o godz. 16 
zebranie sekcji naukowej od­
działu gdańskiego Stow. Histo­
ryków Sztuki. Referat wygło­
si dr St. Potocki.

W czytelni - kawiarni Mor­
skiego Domu Kultury w No­
wym Porcie o godz. 18 red.
Jerzy Model mówić będzie o 
Azji.

„Bąbelki” zapraszają na śro­
dowe spotkanie w świetlicy 
budowlanych w Gdańsku (Wały 
Jagiellońskie 16) o godz. 19.
Doc. Zygmunt Wrześniowski 
opowie o swej podróży do 
Włoch.

WALNE ZEBRANIE 
GEODETÖW

Zarząd oddziału Stow. Geo­
detów Polskich w Gdańsku in­
formuje, że 5 bm. o godz. 11.39 
przy ul. 3 Maja 9 (w Gdańsku' 
odbędzie się .walne zebranie 
geodetów.

♦♦

| SmraSMofi szczoife®
| Po co był ten kurs?

skala możliwości wyrazo- letności wychowankowie Do
wych i świetne odczucie 
tak odmiennego dzieła, jak 
serenada na smyczki współ 
czesnego kompozytora belgij 
skiego Quineta.

Pasjonująca, pełna ękspre 
sji i napięcia sztuka muzy­
kowania zespołu „Les Soli­
stes de Bruxelles’’ nade 
wszystko pozostawia jedną 
refleksję: uprzytomnia czym 
w swej istocie jest praw­
dziwa kameralistyka.

Janusz KRASSOWSKI

mu Dziecka mieli już na 
książeczce mieszkaniowej 
PKÖ odpowiedni wkład na 
wniesienie opłaty za mie­
szkanie spółdzielcze 

Obecnie PSM „Przymo­
rze” ufundowała książeczki 
mieszkaniowe 6-ciorgu dzie 
ciom — sierotom z domów 
dziecka. Dziś o godz. 18 w 
klubie osiedlowym odbędzie 
się uroczyste wręczenie ksia 
żeczek tym przyszłym mie 
szkańcom Przymorza.

GDANSK, Teatr Wielki, „Za 
nasze winy i wasze”, g. 19. 
Hala Stoczni Gdańskiej, Mar­
lena Dietrich, g. 19. SOPOT, 
Kameralny, ,,Romulus Wielki”, 
g. 19. GDYNIA, Muzyczny, 
„Wiedeńska krew”, g. 19.15,

GDANSK „Leningrad”, „Nia­
gara”, USA, od 16 1., godz. 10,
12.30, 15, 17.30, 20. „Kameral­
ne”, „Siódmy konkurs filmów 
turystycznych”, g. 18; „Małpia 
kuracja”, USA, od 12 1., godz 
16, 20. „Piast”, „Spacer po
Unie”, ang., od 16 1.» g. 16. 
18, 20. „Drukarz”, „Czarne
Skrzydła”, poi., od 18 1., g. 17, 19. 
„Przyjaźń”, „Ballada o dziew­
czynie”. wietn., od 14 1.. g. 17. 
20. „Motława”, „Skarb w Srebr 
nym Jeziorze”, NRF, od 12 1„ 
g. 15.45; „Opętanie”, fr., od 13 
1„ g. 18, 20.15. „Gedania”,
„Mandrin”, fr., od 11 1., godz. 
15.45, 18, 20.15. „Wrzos”, „Tom 
Jones”, ang., od 16 1„ godz.
17.30, 20; „Niebezpieczna dro­
ga”. jug., od 9 1., godz. 15.45. 
„Włókniarz” — nieczynne. — 
„Żak”, „Parasolki z Cherbour- 
ga”, fr.. od 14 1., g. 16, 18, 20. 
„Zorza”, „Ojciec żołnierza”,

Druk GZG zam. 414 B-5

radź., od 12 1., g. 17, 19. „Kos­
mos”, „Wyprawa siedmiu zło­
dziei”. USA, od 14 1., godz.
15.45. 18. 20.15. , ,

WRZESZCZ „Znicz”, „Pięciu 
mężów pani Lizy”, USA, od 
16 1., g. 15.30, 18, 20.30. „Bajka’, 
„Człowiek z fotografii”,. jug., 
od 12 1., g. 10, 15; „Milioner 
bez grosza”, ang., od 14 1., £•
12.30, 17.30, 20. „Tramwajarz’,
„Herbaciarnia pod Księżycem”, 
USA. od 16 L. g. 15.45, 18, 20.15

NOWY PORT „1 Maja”, „Tak 
sówką do Tobruku”, fr., od 
14 1.. g. 16. 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Dwaj mu­
szkieterowie”, cz., od 12 1., g-
16, 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Jeden 
przeciw wszystkim”. USA, od 
14 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Bał­
tyk”, „Jo-jo”, fr., od 14 1., g-
15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Ko­
chanka”, szwedz., od 16 1., g 
11, 13.15, 15.30, 17.45, 20 „Gopla­
na”, „Złoto Alaski”. USA, od 
16 1., g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. 
„Atlantic”, „Dni są policzo­
ne”, wł., od 16 1., g. 15.30, 17.45, 
20. „Marynarz”, „Nie umieraj 
mamo”, jap., od 9 1-, g. 17, 19 
„Fala”, „Wyspa tajemnicza”, 
ang., od 12 1., g. 15.30, 17.30; 
„Ameryka, Ameryka". USA, 
od 18 1„ g. 19.30. „Promień”, 
„30 lat śmiechu", USA, od 9 
1., g. 16; „Włoszki 1 miłość”, 
wł.. od 16 1.. g. 18, 20. „Mimo­
za”, „Hud — syn farmera”. 
USA. od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20. 
„Mewa”, „Błysk nadziei”, cz., 
od 16 1„ g.' 19. „Jagienka”,
„Oklahoma”. USA. Od 16 1„ g. 
17, 19. „Iskra”, „Czas miłości”, 
rum., od 16 1., godz. 18.

RUMIA „Aurora”, „Zabłąka­
na w Rzymie”, wł., od 16 I., 
g. 18, 20.15.

adio
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 2 marca 7966 r.

Środa
lokalne:

13.17 „Melodie ze sceny i 
ekranu”. 13.40 „Odejście stat­
ku”, opowiadanie Andrzejew­
skiego. 16.15 Sportowe rozmai­
tości. 16.25 Koncert życzeń. 
17.00 Przegląd aktualności Wy­
brzeża. 17.15 Komentarz mor­
ski. 17.25 „Szczecińskie popo­
łudnie”.

OGÓLNOPOLSKIE:
12.25 Polska muzyka ludowa. 

12.50 „Listy Róży”. 14.00 Kon­
cert estradowy z udziałem so­
listów. 14.30 „Pod fabrycznym 
dachem". 14.45 „Błękitna szta­
feta”. 15.00 J. Strauss: Jaskół­
ki z Austrii — walc. 15.10 Pie­
śni chóralne polskich kompozy­
torów. 15.30 „Monografie zwie­
rząt”. 15.50 J. Elsner: Uwertu­
ra do opery „Leszek Biały”. 
15.05 Publicystyka międzynaro­
dowa. 19.30 Sułkowski. 21.40 — 
Z dziejów muzyki XX wieku. 
22.20 Rozmowy literackie. 22.35 
„Kompozytor tygodnia” Ma­
nuel de Falla „Teatrzyk mi­
strza Piotra”. 23.08 Gra Art 
Tatum ze swoim triem. 23.15 —

dyr. Edw. Czernego. 0.05—3.00 
Program nocny.

Orkiestra taneczna PR pod rosyjskiego.

na dzień 2 marca 66 r.
Środa

10.00 „Człowiek, który nie 
mógł umrzeć”, film tv prod, 
ang. w roli głównej Roger 
Moore, 16.15 Wystąpienie at­
tache wojskowego NRD, 16.23 
Politechnika TV — kurs przy­
gotowawczy — matematyka 
„Równania, nierówności i funk 
eje I stopnia”, 16.55 Dziennik, 
17.00 Dla dzieci z serii: „Bolek 
i Lolek”, 17.10 Mała Scena Tea­
tru Młodego Widza: J. E. Kuchar 
ski „Nagroda”, 17.35 Z cyklu: 
„Na zdrowie”, 17.50 Tygodnik 
wiejski, program pt. „Kłopoty 
następców”. 18.15 „Krzyżacy w 
dziejach Polski”, program hi­
storyczny Wszechnicy TV, przed 
kamerami prof, dr Marian Bi­
skup. 18.50 „Koncert muzyki 
Mozarta”, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.00 „NAMIARY” 
20.15 „Człowiek, który nie mógł 
umrzeć”, film tv prod ang. 
21.05 „Światowid”. 21.30 Z cy­
klu: „Wybitni artyści” — JE­
RZY PODSIADŁY (z Gdańska) 
21.55 Dziennik. 22.05 Sprawozda 
nie filmowe z mistrzostw świa­
ta w jeździe figurowej na lo­
dzie w Davos, 22 35 Politechni­
ka TV — kurs przygotowawczy 
— matematyka „Równania, nie­
równości i funkcje I stopnia" 
(powtórzenie), 23.05 Lekcja jęz.

Pracownicy Zarządu Portu 
w Gdańsku mają pretensje 
do działu szkoleniowego swo 
jej instytucji za bagatelizo­
wanie ich żywotnych spraw.

£g dc •Śmiele'"
i Nieomylny nos
♦ P. Antoni Szymczak a
1 Wrzeszcza skarży się’ że ku-
♦ piwszy białą farbę olejną
2 podkładową (w sklepie che- 
f micznym nr 57 we Wrzesz-
1 czu), wyprodukowaną przea
♦ Wrocławską Fabrykę Farb i 
5 Lakierów, pomalował nią 
\ odpowiednio przygotowany 
% do tego celu kredens ku-
♦ chenny i obecnie nie bar- 
% dzo wie, co ma dalej czy-
♦ nić.^ Dotychczas bowiem ile­

kroć to czynił, farba wysy­
chała w ciągu 12 — 24 go­
dzin. Tym razem dopiero 
po czterech dniach przestała 
się kleić do palców, następ­
nego zaś dnia okazało się, że

a nie posiada dostatecznej
♦ przyczepności i można ją
2 łatwo usunąć nawet paz-
♦ nokciem.
£ Reklamacja w sklepie — 

bez skutku. Ekspedientka 
obejrzała farbę, powąchała 
i... uznała ją za dobrą.

W zbiornicy złomu przy 
ul. Tkackiej 7-8 w Gdańsku 
znajduje sie koło od samo­
chodu marki „Żuk”, znale­
zione w tej okolicy w dniu 
26 ub. m. Parasolkę dam­
ską znalazł p. Zdzisław Ki- 

X słel (Wrzeszcz, ul. Gołębia 3a 
2 m. 6). w sprawie zegarka, 
♦ zgubionego w Gdynf-Ciso-

t* wej prosimy skontaktować 
się z numerem teł. 23-78-09 
to. Piotrowska). W dziale 

£ informacji Akademii Me- 
2 dycznej fgmneh główny'» 

naMują się okulary z fu- 
2 terałem, na którym wvoisa- 
v ne lest nazwisko p. Marty 
2 Cienłak.
♦ W dziale „Śmiało i szeze- 
2 rze” jest cło odebrania le- 
♦ sdtymaeia. Zw. Strzelectwa 
2 Sr>orłowego p. Czesława Zło- 
♦ towskiego.

Otóż w uli, r. Zarząd Por­
tu zorgani«0tvał kurs na 
„mistrza dalgsra”, który za­
kończył się w październiku 
ub. r. Zdawanie egzaminów 
końcowych trwało od 25 li­
stopada do 1 grudnia ub. r. 
I chociaż od tego czasu mi­
nęły trzy miesiące, nie otrzy 
mali oni dyplomów, ani na­
wet zaświadczeń, stwierdza­
jących zdobycie nowych kwa 
lifikacji.

„Za naukę na kur­
sie każdy z uczest­
ników zapłacił 500 zł 
plus 300 zł zu egzaminy’* 
—• piszą byli uczestnicy 
wspomnianego kursu. —

Skąd ten wandalizm?
Zamieszczamy list naszego 

czytelnika, p. Zygmunta Cy­
gańskiego z Sopotu, który 
słusznie oburza się na god­
ne napiętnowania fakty wan 
dalizmu.

„My, okoliczni mieszkań­
cy dzielnicy południowej So­
potu, długo czekaliśmy na 
urządzenie alei spacerowej 
oraz ważnej arterii komuni­
kacyjnej, wiodącej do pla­
ży i ośrodków campingo­
wych, jaką stanowi przedłu­
żenie ul. Polnej. Dużym na­
kładem pracy i kosztów 
uporządkowano wreszcie jezd 
nię, pokryto ją asfaltem, po­
wożono chodnik z płyt beto­
nowych, wysypano żużlem 
część drogi pod parking. W 
listopadzie ub. jesieni posa­
dzono 60 dorodnych drze­
wek, starannie dobranych i 
solidnie opalikowanych. W 
rezultacie otrzymaliśmy pięk 
ną aleję spacerową.

Nie doczekały jednak 
owe drzewka wiosny. Z 60 
posadzonych ocalało zaled­
wie 12. Reszta bądź złama­
na jest tuż nad ziemią, bądź 
też ma zerwane korony. Ster 
czą same kikuty. Nad takim 
wandalizmem nie można 
przejść do porządku dzien­
nego, a sprawców trzeba 
odszukać, by przykładnie i 
surowo ukarać”.

Od redakcji: W tej samej 
sprawie otrzymaliśmy jesz­
cze kilka listów innych mie­
szkańców Sopotu, domaga­
jących się ingerencji władz 
porządkowych miasta w tę 
naprawdę smutną historię.

„A przed kursem obiecy­
wano nam nawet, awanse 
z robotników przeładun­
kowych na brygadzistów.
A tymczasem nikt się do 
tej pory nie zaintereso­
wał wynikami uzyskany­
mi na egzaminach po 
owym kursie. Czy to jest 
w porządku? Po co wy­
daliśmy po 800 złotych?”
— pytają dalej.

I słusznie. Po co wydali 
pieniądze, po co ZPG wy­
dał pieniądze na zorganizo­
wanie kursu, skoro nie za­
interesował się jego wyni­
kami? Czyżby okazało się, 
że ZPG dysponuje dostate­
cznie wykwalifikowanymi 
kadrami pracowników prze­
ładunkowych?

Na te pytania oczekujemy 
rzeczowej odpowiedzi od 
działu szkolenia ZPG w 
Gdańsku.

—m—-

że ktoś posiada?...
Pod tym tytułem 16 ub. m. 

ukazał się w „Śmiało i 
szczerze” apel do czytelni­
ków, posiadających zbędne 
podręczniki szkolne. Kon­
kretnie chodziło o atlas ge­
ograficzny, „Historię staro­
żytną” i „Historię Polski 
do roku 1795”. Okazało się, 
że nasi czytelnicy — jak 
zwykle zresztą — chętnie 
obdarzą poszukujących owy­
mi książkami.

Atłasy oferują p. Kuchar­
ska z Wrzeszcza (ul. Matej­
ki 15 m. 1, tel. 37-555), p. * 
Agnieszka Misiak z Gdyni ♦ 
ul. 3 Maja 12a m. 12, teł. 
21-72-02), p. Andrzej Żuk Z 
Wrzeszcza (tel. 41-16-60), 
Włodzimierz Mierzwiński z 
Brzeżna (ul. Walecznych 13 
m. 3) oraz p. Zaremba z So­
potu (ul. Żeromskiego 30, 
tel. 51-30-76). ..Historia Polski 
do roku 1795” lub „Historią 
starożytną” dysponują p. 2 
Jadwiga Pietkiewicz z Wrze- X 
szcza. ul. Bolesława Chrob- ♦ 
rego 1 m. 7, tel. 41-41-67, p. % 
Barbara Broniewska z Wrze- J 
szcza, ul. K. Marksa I i p. 2 
Ewa Balcerkiwicz z Gdań- ♦ 
ska (ul. Piwna 59 m. 3). J 

Zainteresowanych odsyła- 2 
my pod wskazane adresy, a ♦ 
naszym miłym czytelnikom 2 
dziękujemy za pomoc. £


